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Dwie interpelacje w sprawie zajść łódzkich 


Napadu policji na orszak pogrzebowy i naruszenie nietykalności poselskiej 


Inierpelacja 


fow. pas. A. Szczerkowskiego i fow, | 

ZB Z.9.P.8. d2 p. Min. Soraw Wewn. 

w sprawie zajść, snoawodowanych 

przez policję w dn. 17 lufego 1926 
w Łodzi 


W dniu 17 lutego *926 r. odbywał się 
w Łodzi pogrzeb staruw'ka, Tomasza Ry- 
chlińskiego, jednego z członków parłji 
„Proletarjat”, 

Wedle opiaji naocznych świadków kon- 
dukt kroczył poważnie, a porządek utrzy- 
mywała milicja pogrzebowa. Kondukt 
wyruszył z ul. Kilińskiego i zdążał ku ul. 
Piotrkowskiej, co dla każdego znającego 
miasto Lódź, jest rzeczą zupełnie zrozu- 
miałą, ulica bowiem Piotrkowska jest 
główną ulicą miasta i dość szeroką, aby 
zuaieścić tały kondukt pośrzebowy, w 
którym brał udział licznie zgromadzony 
proletarjat miasta, Zresztą wszystkie po- 
śrzeby w Łodzi trzymają se tej marszru- 
ty. 

Tymczasem policja w sposób bezprzy- 
kładny zakłóciła -poważną uroczystość 
pogrzebową, zatrzymując olbrzymi po- 
chód na ulicy Piotrkowskiej i polecając 
konduktowi skierować się w ulicę Anny, 
co wywołało zupełnie niepotrzebne za= 
mieszanie i rozdrażnienie uczestników, 

Opisane powyżej zajścia dowodzą, że 
policja łódzka nie umiała uszanować na- 
wet nastroju pogrzebowego, Przez prvz- 
mat swego zdenerwowania widziała ona, 
jak w wielu zresztą wypadkach, „spisek. 
i grozę sytuacji tam, gdzie nie było do te- 
go najmniejszej podstawy, gdyż komisarz 
rządu był poinformowany przez przewo- 
dniczącego komitetu P, P. $., że okrę- 
zła komisja związków zawodowych 

ierze udział oficjalnie w pogrzebie, a 
więc legalna organizacja zawodowa. Do- 
wodem tego zdenerwowania było między 
innemi zatrzymanie posła Zerbego; komi- 
sarzowi Izydorczykowi zdołało przywró- 
cić „równowagę dopiero trzykrotne poka- 
zanie legitymacji przez posła. 

To nastawienie policji wywołuje wie- 
lokrotnie w wysokim stopniu szkodliwe 
starcia z tłumem bez ważniejszych powo- 
dów'ku temu, na co interpelanci zwra- 
cają szczególną uwagę pana ministra. 

Podpisani zapytują pana ministra: 

czy skłonny jest zarządzić śledztwo 
i ukarać winnych wywołania opisanych 
zajść w dniu 17 lutego w Łodzi? 

oraz co zamierza uczynić, aby zapo- 
biec na przyszłość podobnie prowokują- 
cym wystąpieniom policji? 


Inferpelacia 


Posła Zerhego i tow. do pana mini- 
sira spraw wewnętrznych i pana mi- 
mistra sorawiedliwości w sprawie na- 
padu policji na orszak pogrzebowy I 
w sprawie naruszenia nietykalności 
poselskiej | 


W środę, 17 lutego r. b.Łódź stała się 
terenem niebywałe oburzających zajść, 
spowodowanych przez policjz, która nie 
zawahała się przed napa i rozpę= 
dzaniem orszaku pogrzebowego, jaki cią- 
śnął ze pogrzebem 72 letniego starca, 
współtwórcy „Proletarjatu”, Tomasza 
Rychlińskieśo, Stąło się to w kilka dni 
po tem, kiedy Warszawa czciłą na sto- 

ch byłej cytadeli uroczyście, przy ucze- 
sinictwie przedstawiciela rządu, pamięć 


z m OZN nn Z O o = 


| 


pierwszych bojowników w walce o wol- 
ność Polski, o socjalizm i braterstwa lu- 
dów wolnych. 


Porządek konduktu utrzymywała mili- 
cja pogrzebowa. Kondukt kroczył po- | 
ważnie z domu żałoby ulicą Napiórkow- 
skiego i Piotrkowską. Poważneśo na- 
stroju nie zmącił żaden okrzyk, ani tran- 
sparent anlypaństwowy. Niesiono jedy- 
nie sztandary związków zawodowych o- 
raz transparenty z nazwami poszczegól- 
nych organizacji zawodowych, biorących 
udział w pochodzie. Kondukt posuwał 
się po jednej stronie ulicy nie tamując 
ruchu tramwajowego. Kondukt był eskor- 
towany przez policje. 

Przy zbiegu ulic Głównej i Piotrkow- 
skiej droge konduktowi zastąpił szpaler 
policji, która już od kilku godzin była 
R ATA pomiędzy ulicami Głów- 
ną i angelicką. Policja zażądała, by 
kondukt- kierował się ulicą Anny. Pan 
nadkomisarz Izydorczyk, mający kiero- 
wnictwo nad skonsygnowaną policją o- 
świadczył co następuje: Mam rozkaz wy- 
raźny pana wojewody i muszę go wypeł- 
nić, — po upływie 5-ciu minut każę szar- 
żować Z zatrzymanego pochodu, w któ- 
rym brało udział wielu wybitnych dzia- 
łaczy ruchu socjalistycznego, wysunął się 
radny Rapalski (P. P. S.) i podszeędłszy 


do nadkomisarza [zydorczyka zażądał, 
wstrzymania rozkazu do czasu porozu- 
mienia się z panem wojewodą Darow- 


skim, Komisarz Izydorczyk odmówił tej 
prośbie. Podczas rozmowy telefonicznej 
radnego Rapalskiego z panem wojewodą 
policja konna rozpoczęła szarżę ma po- 
chód pogrzebowy. 

Radny Rapalski, który poinformował 
komisarza lzydorczyka o przyrzeczeniu 
przyjazdu pana wojewody na miejsce zaje 
Ścia, co żadnych skutków nie odniosło, 
został aresztowany za zwrócenie komisa- 
rzowi uwagi, że kompromituje władzę 
swoją swojem postępowaniem. Rów- 
nież zostali aresztowani Antoni Purtal 
(P, P. S—=członek zarządu kasy chorych), 
jego, żona i literat Wandurski. 

Szarża policji konnej w międzyczasie 
zrobiła swoje. Bili nakajkami spokojnyc 
r.amiłestantów, tak mężczyzn jak i ko- 
biety. Konna policja wjeżdżała na cho- 
dniki, do bram domów, rozpędzając prze- 
chodniów i wyciągając przechodniów z 
bram. Okrzyki i rozkazy: „Kto stawia o- 
pór, tego aresztować!', rozniosły się ze 
wszystkich stron, A tłum był spokojny, 
nawet w czasie szarży konnych, a potem 
bicia kolbami przez pieszych policjantów, 
tłum był spokojny aż do podziwu. Prze» 
ciw policji nie zauważono żadnego odru- 
chu nieprzyjaznego. Zniszczono niemal 
wszystkie sztandary, poturbowano byłych 
więźniów politycznych, niemal wszystkie 
wieńce, a było ich 30, zostały się na miej- 
scu szarży, Interwencja zawiadomionego 
© zajściu posła Zerbego nie odniosła żad- 
nych skutków. Przeciwnie, nadkomisarz 
Izydorczyk polecił go aresztować i dopie- 
ro po kilkakrotnem okazaniu przez niego 
legitymacji poselskiej, wydał rozkaz zwol- 
nienia, 


Władze administracyjne, twierdzą, że 
jakoby marszruta dla konduktu była wy» 
znaczona, a regulamin nie pozwala fun- 
kcjonarjuszom zmienić jej i, że władza ad- 


ministracyjna nie wiedziała kto bierze 
czynny udział w pochodzie, Lecz tak 
nie jest. Prezes łódzkieśo O. K. R,P. 


P. S, dr. Weissberg, oświadcza publicz- 
nie, iż zwrócił się do ni ego telefonicznie 


| 


| 


| 
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| uiższych funkcionarjuszy 


pan komisarz rządu na miasto Łódź, Iży- 
NA z zapytaniem, czy P, S. w pogrze- 

bie weźmie udział, na co dostał od d-ra 
Weissberga, w obecności sekretarzy zwią 
wa pp. Danielewicza i PARA 
skiego odpowiedź, że w pogrzebie wez- 
mą udział wszystkie związki klasowe z 
kierownikami na czele. Następnie zapy- 
tał dr, Weissberg pana komisarza o mar- 
szrutę konduktu, dowiadując się czy ja- 
kiemkolwiek zarządzeniem jest ona ogra- 
niczona. Pan komisarz rządu informował 
go w odpowiedzi, że dotychczas żadnych 
zarządzeń nie wydano. Niezrczumiałem 
nie będzie zbyt długi, to może przejść uli- 
cą Piotrkowską. Jest to dowód, że go- 
dzinę przed wyruszeniem konduktu z do- 
mu żałoby, jeszcze żadnych ostatecznych 
zarządzeń nie wydano, Nie zrozumiałym 
jest dlatego twierdzenie władz admini- 
siracyjąychy że marszruta Monduktu była 
w dzień przed pogrzebem wyznaczona i 
miała aprobatę pana wojewody. 

Szczegóną uwagę zwraca fakt, że pan 
prokurator Szmidt z balkonu domu przy 
ulicy Piotrkowskiej i Głównej kierował 
akcja, dając rozkazy aresztowania. 

W policji łódzkiej były stale anormal- 
ne stosunki, Najlepszym dowodem, jakie 
były i są stosunki, jest to, że sądy łódz- 
kie skazały przeszło 10 przodowników i 
policji mundu- 
rowej za kradzieże, za defraudacje, za pa- 
serstwo i za przekroczenie władzy, Przy- 
tem trzeba zwrócić uwagę na fakt, że du- 


ża ilość tych doniesień przeciwko policji | 


są załatwiane nie drogą przepisową, lecz 
pocichu, bez żadnych konsekwencji dla 
przestępców. Jako jeden z przykładów 
podaj jemy następujący fakt. W 9 komi- 
sarjacie p. p. uprawiano systematycznie 
kradzieże, lecz były one tuszowane, a to 
z tego powodu, że komisarz komisarjatu 
Nowak był bratem osobnika, który upra- 
wiał paserstwo, Komisarzowi temu wy- 
toczono sprawę, lecz śledztwo bardzo się 
| przedłużyło, Na czem się skończyło, nie 
wiadomo, Drugi przykład. W 7 komi- 
rjacie p. p. był kierownik wydziału poli- 


cyjno-sądowego, który uprawiał także 
paserstwo. 
Komisja, któraby zbadała sumiennie 


stosunki w policji państwowej w Łodzi, 
wykryłaby, że policjanci kupnja w imie- 
niu swych przełożonych w sklepach róż- 
ne rzeczy, płacąc za nie połowę lub mniej 
i żądając wystawienia rachunków na całą 
cenę towarów, 

Policja konna w Łodzi zawsze odzna- 
czała się przy wszelkich uroczystych ob- 
chodach mas ludowych i przy demonstra- 
cjach bez zrobotnych szarżowaniem tlu- 
mów i wjeżdżaniem na chodniki, nie ba- 


cząc nawet na ORA nie mają- 
cych nic wspólnefo z tymi obchodami. 
Kierownik tej policji konnej Rozumski 


jest często w stanie nietrzeźwym i mawet 
w takim stanie przejechał samochodem 
własnym człowieka na Śmierć, Pomimo 
to nie zwolniono go, nawet nie zawieszo- 
no. Przy jednej z ostatnich demon- 
siracji rrzed województwem miał w dal- 
szym ciągu komendę ij w niesłychany spo- 
sób szarżował przechodniów, co spowo- 
dowało ogólny protest obywateli miasta. 

Prawie, że na wszystkich rozprawach 
sądowych wychodzi na jaw, że policja 
mundurowa i tajna bije wieźniów i are- 
sztowamych, a złoczyńcom tym, którym 
jest to znęcanie udowodnione, nic się nie 
staje. Pozostają oni w dalszym ciagu na 
swych stanowiskach. y 

Cały szereg konfidentów jesi ušrywa- 


| ny przez policję polityczną jako niewys 
| godni świadkowie, bo mogliby doprowa* 
| dzić przez swe zeznania do zwolnienia 
niewinnie oskarżonych, co skompromi- 
towałoby policję polityczną, W całym 
szetegu spraw oskarżeni, iak i prokurator 
domagali się sprowadzenia konfidenta 
policji politycznej sławnego Pasiaka, lecz 
urzad policji politycznej nie chciał dać je- 
go adresu, Drugi również z oskarżeń po 
litycznych konfident Szałkowski vel Jan- 
kowski vel Ciołek był jako Szałkowski 
urzędnikiem tajnym urzędu śledczego w 
Łodzi, Świadczył w procesach politycz= 
| nych. Znamiennym jest przytem fakt, że 
l będącym pod zarzutem detraudacji opie- 
kowała się policja polityczna, potrzebujące 
| go jako głównego świadka:” Los kilku 
dziesięciu już oskarżonych na kilka -!at 
| więzienia jest zależny od sprawdzenia 
wiarogodności 1 moralności -powyżej 
| wspomnianego konfidenta, lecz obrota 
| nie jest w stanie zebrać dowodów, z tej 
| przyczyny, że urząd śledczy milczy, 
| 
|| 
| 


Przeciętny obywatel nie mający mož- 
ności wślądnąć do funkcjonowania nie- 
przeLierającej w środkach policji mundu- 
rowej i tajnej, nie jest w stanie dostar- 
czyć dowodów różnych wykroczeń polie 
| cji Lecz obowiązek czuwania nad spraw= 

nem funkcjonowaniem policji ciąży na 
| wyższych władzach administracyjnych. 

“e powinna ich powstrzymać obawa 

przed dochodzeniami i możliwą kompro= 
mitacią policji. Nie wystarcza tranzlo= 
| kowanie winnych urzędników  policyje 
nych, czy to niższych, czy wyższych z ie- 
| dnego stanowiska na drugie. Dziś już 
wyrobiła się opinja wśród urzędników po= 
licyjnych, że są nietykalni za „przestęg 
stwa. 
Zapytujemy przeto panów ministrów: 
1. Czy znane im są zajścia w Łodzi w 
| dniu 17 lutego b. r. na pogrzebie ś. p. Ry- 
| chlińskiego? 


2. Co zamierzają uczynić, by winnych 
zajść tych należycie ukarać? 

3. Co zamierzają uczynić w sprawie 
pogwałcenia nietykalności poselskiej? 


4. Czy znane im są stosunki, panujące 
w łództiej polici państwowej i tajnej, a 
które doprowadzają do smutnych, hań- 
biących czynów? 

5, Co zamierzają uczynić, 
życiom i wykroczeniom policji 
kres? 


aby. nadu- 
położyć 


Warszawa, dnia 25 lutego 1926 r, 


5 że istnieje coś, có by było pró- 
wn e dobre‘, zdrowe, go” 
5 | żywne i wydsjne, jak ifath= à 
| wą H reinera kawa słodowa Hi 
Sj Kneippasl  Kalhreinera kawa g 
W słodowa Kneippa nie jest zwykłą 
| kawą słodową. 


w Í Niema nie równie dakregoł 
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28,11, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


a NAO. 


Ponętne miraże handlu z Sowietami 


Obecnie Francja prowadzi š sowietami 
układy w kwestii trwalszego pofozumienia 
fospodarczegć i hattdlowego, ale według 
dotychczasowych wiadomości idą ofe elęż- 
ko i nie obiecują zbył pomyślnegó wyniki. 
I nic w tem dziwnego, jeżeli trzędowa pō- 
lityka sowietów trzyma się jeszcze punki 
widzenia, » którym Stalin występował w 
swem sprawozdaniu przed kongresem 
parti kotnumistycznej, Oztajniił on, że dht- 
fi przedwojenne Rosji wynoszą około 6 ml- 
jardów rubli, a wojenne — okołó 7-u. Atoli 
pretensje Rosji z tacji interwencji zbrójnej 
angielsko-francusko<amerykańskiej sięgają 
według obliczeń „towarzysża Larina' aż 
o 50 miliardów, a gdyby je nawet zredu» 
kować do cyfry, przyjętej przez kómisar« 
jat ludówy finansów, to jeszcze Rosii z ty- 
tułu szkód, jej wyrządzonych, należy się 
20 miljardów, a więc znacznie więcej, niż 
wynosi suma jej długów. 

Stąd płynęły = mówił Słalin = wszy- 
stkie przeszkody i trudności w układach 
z Anglią i tak zapewne będzie i z Francją”. 

Dodajmy, że Francji nieporównanie 
więcej, niż Anglji chodzi o to, aby Rosja 
sowiecka uznała swe długi í przynajmniej 
w żasadzie obiecała je spłacić, Tymczasem 
obechi władcy moskiewskiego Kremlu, o 
ile nawet wyrażają podobne zamiary, chcą 
rozpocząć obcowahie gospodarcze ż zaš 
chodem ód zaciągnięcia nowych pożyczek. 
O to rozbił się w opinii angielskiej układ 
zawarty przeż Mac - Donalda, o to też 
prawdopodobnie rozbije się francuska pró- 
ba dojścia do porożumienia z sowietami, 
Anglicy i wogóle europejczycy — ironiżo- 
wał swego czasu Lloyd Geotge — mają 
pewne przesądy, od których niepodobna 
się im odzwyczaić. Chcą, aby im za do- 
starczone towary płacono, a ich końtra- 


heńci rosyjscy żdania łego nie podzielają,, 


Ta głęboka różnica poglądów pozostała 
4 czyni porozumienie obtistronie nader 
trudnem, 

Przed paru jesżcze laty na zachodzie 
rozpowszechniło się przekonanie, że Rosja 
sowiecka wraca poprostu do kapitalizmu 
i że proces ten można znakomicie przy» 
śpieszyć, o ile jej się ułatwi zbliżenie do 
Furopy i okaże należytą pomoc na polu 
$ospodarczem, To był punkt wyjścia sze- 
rokich planów, związanych z konlerencją 
penueńską. O ile wszakże plańy ta wyglą- 
dały rozumnie i celowo w teorii, ó tyle w 
praktyce rozbijały się o widoczną niechęć 
sowietów do zawiązania normalnych sto- 
sunków handlowych, przyjątych w Europie 
iw Ameryce, Już sam monopól handlu ze- 
wnetrznego, który pozostaje jak dawniej 
w ręku sowietów, stanowi bardzo poważ- 
ną przeszkodę do wciągnięcia Rósji w koło 
ogólnej wymiany. Na kongresie komuni- 
stycznym Stalin z naciskiem podkreślał, że 
Rosja chce walczyć z kapitalizmem świa- 
towym, a nie współdziałać z niem, że juł 
dokonała w nim wielkiego wyłomu, gdyż 
wyrwała z pod jeśo panowania szóstą 
część lądu ziemskiego, a więc przyprawiła 
ga o dotkliwą stratę i zmniejszyła teren 
jego wpływu i działania, W intencji uspo- 
kojenia obaw, wysuwanych przez opozycję 
leninóradzką, a reprezentowanych głównie 
przez Zinowjewa oraz wdowę po Leninie, 
Stalin złożył zapewnienie, że Rosa sowiec- 
ka będzie prowadziła handel zewnętrzny 
w ten sposób, iż nie pozwoli się wciągnąć 
w orbitę ogólnego kapitalizmu, , 

Takie oświadczenie powinnoby wiele 
dawać do myślenia. Wszak wymiana bo- 


W W poniedziałek, | do marca r. b. R 
hb vodz, 5 no nol, odpedzie się na rzecz 
Mliniki Połoźniczo.Ginokolo= 

gicznej, larzowa 13 
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gactw natftiralnych i wytworów przemysłu, 
o ile dochodzi dö skutki i obejmie dość 
szeroki żakres, musi działać na rzecz ka» 
pitalizmńu i sprzyjać jego rozwojowi beż 


względu na pragnienia j marzenia ekono- | 


mistów sowieckich. Chybaby oświadczenie 
Stalina należało rozumieć w tym sensie, 
że sowiety, przystępując do wymiany han- 
diowej z kapitalizmem, zamierzają jedno- 
cześnie stbotówać tenże kapitalizm, Náj- 
próstszy do tego sposób mógłby polegać 
na uzyskaniu ód żaśranicy wielkich kre- 


mężnych i na mledołrzymaniu zaciągtię: 
tych zobowiązań. 


Czy tak należy rozumieć dziwne oświad= 
ożenie Stalina, nle chcemy bynajmniej roż= 
sirżygać, jest widoczne, że w ten sposób 
dałoby się rozwiązać zadanie wyciągnięcia 
dla Rosji korzyści z handlu zewnętrznego 
z iednoczesnem zadawaniem ciosów kapi- 
talizmowi zachodniemu. 


Atoli i ta metoda mogłaby się udać tyl- 
ko ga bardzo krótką metę, zaś według 


dytów w towarach, tudzież pożyczek pie- wszelkiego prawdopodobieństwa nie uda 


Kiosk z wodą sodową za 800.01 


się wcale. Bufżitazja francuska nie będzie 
zapewfńe więcej łatwówierna niż angielska. 
Wymiana jest podstawą systemu kapitāli- 
stycznego, który w celu jej tozszerzenia, 
ułatwienia i zabezpieczenia powołał do ży- 
cia ogromną sieć instytucji i przepisów. Dla 
tego wszystkiego ideologia bolszewków ma 
najwyższą pogardę. Jakże jednak można 
prowadzić wielki i uporządkowany handel, 
gdy się nie uzńaje jego koniecznych wa- 
runków? To pytanie jest kwadraturą koła 


dla sowieckiej Rosji. 
J, Mazurski, 


0 dolarów 


Cała Ameryka rzuciła się na nowoupieczoną Rivierę 
Spekulacja... dnem morskiem doszła do niebywałych rozmiarów 


Od czasu do czasu Stany Zjednoczone 
opańowane zostają przeż jakiś bżik, przy 
bierający wygląd wprost zbiorowej histe- 
rji spekulacyjnej, Swego czasu bziki (4= 
kie istniały względem Kansas i Nebraski, 
a połem Minnesota i Kaliłornji,  Dzisiej= 
szym bżikiem jest Floryda, a zwłaszcza 
okolice miasta Mami i polega na tem, że 


umnyślono $twotzyć tam „amerykańską 
Rivietę", Warunki są rzeczywiście poe 
ninekąd sprzyjające, bo owny pòd- 


zwitothikowy klimat, piękny krajobraz, 
morze tak ciepłe, Że można się w nim 
tok okrągły kąpać, i tylko 40 godzin jae 
zdy ekspresem od Nowego Jorku. 

Projekt od paru lat stał się narodo* 
wym bżźikiem yankesów, dochodzącym o- 
beenie do takiej freneżji, iż prawie ñaz- 
wać fò można zbiorowym szałem, W 
ciągu zeszłego lata potok Amerykanów 
w te strony wynosił prawie 10 miljonów 
osób, które porobiły lokaty na całe, pół 


| „Piast“ domaga 


Z Warszawy telefonuje nasz koresp.: 
czorajszy numer „Echa Warszaw- 
skiego” budzi prawdziwą sensację. Za- 
mieszczońó na l-e) stronie oświadczenie 
redaktora naczelnego p. Władysława Wio- 
cha, że 
z dniem dzisiejszym opuszcza swoje sta- 
nowisko, 
W motywach wskazuje on, że pełnie- 
nie obowiązków redaktora naczelnego 
kiedy wydawca 


Sig R EŃ"LE LE 


M 
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Minister japoński przy pracy 


Japoński minister spraw wewnętrznych, Wakatsuki 
narodowym klęcząc pisze ważne dokumenty 


się rozwiązania 
sejmu? 


CharaKterystyczny rozdźwięk między rada naczelną 
stronnictwa a jei organem prasowym 


MEBLE 


S. SALOMONOWICZ, nónż, Pr. Narutowicza 13 


biliona dolarów, W jednym tylko wrześniu 
| zarejestrowano 50,000 automobilów, któs 
| re przybyły na półwysep z północy. Na- 
| pływ ludzi był tak ogromny, że w ciągu 
| paru tygodni zabrakło na targu świążych 
| warzyw, mięsa i nabiału: jadańo tylko 
| końserwy, a lód dostawano jedynie ża te- 
| ceptą lekarza, 
Wszyscy chcą się na Florydzie sktrpić, 

a jednocześnie na niej zarobić, Spektila< 
cja więc kwitnie taka, o której Europa 
najlżejszego pojęcia nie ma, Cena śłopy 

| kwadratowej placu dochodzi do 300 do- 
larów — drożej niż na 44 ulicy w N, Yof= 
ku, Bajecznć fortuny wyrastają w parę 
| miesięcy, I tak ñip. pod Tampa płacono 
| na wiosnę za akr po 30 dolarów, a w je= 
sieni już po 300. Parcelę na głównej u= 
licy w Miami kupino temu parę lat ża 
500 dol. dziś ma wartość prawie 200.000, 
Właściciel kiosku z wodą sodową w „Co= 
| ral Grab” (dzielnica koralowa w Miami) 


RON ZOT LO 


w stroju 


nie rozumie ani znaczenia, ani wartości 
pracy publicystycznej, ani potrzeb dzien- 
nika, jest zupełnie niemożliwe, 
Obok artykułu wstępnego ukazała się 
notatka, zawiadamiająca, 
że na zebraniu rady klubu „Piasta“ po- 
wzięto uchwałę, domasającą się rozwiąza- 
nia sejmu, 
Wiadomość ta opatrzona jest znakiem 
zapytania i wykrzyknikiem, a ukazała się 
w organie tegoż „Piasta”. 


we wielkim wyborze jak: 
sypialnie, jadalnie, gabinety 
panieńskie pokoje oraż — 
pojedyńcze na 


dogodnych 
warunkach 


(Dzielńa 18) 
Tel 57.60. 


| dnem morskitg, 


nie chciał sprzedać swej budy zś 800.000 
dolarów! najęcie fhiejsca pod biurko 
w specjalnych halach biurowych koszłu- 
ie 100 dolarów miesięcznie: 

Specjalnością Miami jest spekulacja... 

łytkiej dość źresżłą tańi- 

tejszej zatoki. Kupuje się pafcele na dnie 
motza, Kosżtwie tö jakie 50.000 dolarów, 
ołacza się ją żelazo = betonowym mu- 
rem ij w tak utworzoną przestrzeń sypie 
się póty piasek, póki hie urośnie z tego 
wyspa. Wtedy nawozi się warstwę ùro- 
dzużńej ziemi; sadzi palmy, Hibiscus; poii- 
cianęj buduję się willę skopiowaną z ja= 
kiego pałacu weneckiego i wreszcie gon= 
dole: Tak gotowy objekt sptzedaje Się 
jelejiemuś spekulantowi i zarabia tysiąc 
na stø. [Istnieje też cała już dzielnica 
w tym rodzaju zwańa „Florida's Wenice 
de lexe"; posiada oczywiśie swą kampa- 
nillę i swego św, Marka! 
Inna dzielńica jest cała wybudowana 
na rafach koralowych i ta trzymana ješt 
w stylu hiszpańskim, Należy dziś do sy- 
ma miejscowego pastora, którego majątek 
oceniony jest na 20 miljonów dolarów. 
Wszystkie hótele mają w nazwie siówo 
„Ritz* — synonim bogactwa i komfortu: 
Setki potężnych koncernów finansowych 
zakładają nowe dzielnice, budują nowe 
koleje, robią nowe drogi, łączą wystające 
cyple wybrzeża mostami powielrznemi o 
20-metr. szerokości i kilkunastu kilome= 
trach długości, lub ośuszaią 5.000.000 a- 
krów bagna, aby urządzić dżielnicę 
„wśchodnią”, w której wszystkie domy są 
w stylu arabskim, kościoły w stylu mina- 
retów, a jazda dozwolona tylko na wiel- 
błądach! Jedno tylko towarzystwo — 
Miami Company = wydaje roczńić na re= 
klame 6 milionów dolarów! 
Jeden z sekretów całego tego szalo- 
nego rozrostu leży w tem, że ustawodaw= 
stwo florydzkie uroćzyście zniosło wszel- 
kie podatki spadkowe i obowiązało się 
nigdy ich zpowrotem nie wprowadzać, a 
jednocześnie zapewniło, że w przeciągu 
ćwiśrć wieku skala wszelkich podatków 
komunalnych i państwowych pozostanie 
bez zmiany. z 
Wartoby może tego systemu i w Euro- 
pie spróbować.. tylko, że w Europie tās 
kim zapewnieniom niktby nie uwierzył! 
Brak zaufania do państwa jest bowiem 
jedną z naszych głównych bólączek., na 
nieszczęście aż żbyt usprawiedliwioną 
doświadczeniem ostatnich lat. 
an, 
r cz 


Gruszczyński śpiewa w Bu- 


Karesze e 


BUKARESZT, 27 lutego. (Pat) W ope- 
rże tutejszej rozpoczęły się występy Sta- 
nisława Gruszczyńskiego, |eńora opery 
warszawskiej, którego publiczność przy- 
jęła ż entuzjazmem. 

Sprawozdania krytyczne, zamieszczo* 
ne w dziennikach „Rampa”, „Universul” 
i „Epoca”* podkreślają że artysta polski 
odniósł całkowity triumf. 


Śmiały narad na poc 4g 


PARYŻ, 27 lutego. (Pat) — „Petit Pa~ 
risien” donosi' że nieznani sprawcy zdo= 
łali przy pomocy sztucznych sygnałów 
zatrzymać dwukrotnie pociąg pośpieszny 
Paryż — Belfort pomiędzy stacjami Gretz 
— Dzoir. niedaleko Paryża i, po zrabo” 
waniu z wozu pocztowego 250.000 fran- 
ków w banknotach, zdołali zbiec, nie 
zatrzymani przez nikogo. 


PROSPEKT. 


Cena numeru pofedynczego 15 groszy, 


NASZE ZAMIARY I NASZE CELE 


Rozmowa „Gońca“ ze swymi Czytelnikami 
Interesy mas najszerszych -- to interesy nasze 


Gdy ukazuje się nowe pismo i gdy czy» 
telnik, zainteresowany krzykiem sprze- 
dawców ulicznych, bierze je do ręki, by 
zapoznać się z wartością jego i treścią, 
zawsze budzi się w nim ciekawość, którą 
można ująć w szereg następujących myśli 
i pytań: 

— Co mi da to pismo? Czy odpowie ono 
moim przekonaniom? Czem różnić się bę- 
dzie od tych gazet, które dotychczas czy- 
tałem? Czy będzie lepsze i uczciwsze? 
Czy będzie tylko interesem dla tych, któ- 
rzy je wydają, czy też, wręcz odwrotnie, 
będzie placówką, w której ja — i mnie po- 
dobni — znajdą obronę naszych interesów 
i pomoc w troskach, których każdy z nas 
ma tysiące | pod ciężarem których ugina 
się słaby i bezradny? 

I na te pytania czytelnik znaleźć już 
musi odpowiedź niemal w pi zych 
wierszach nowego pisma, Bo taki obowią- 
zek wyjaśnienia owych wątpliwości ciąży 
na tych, którzy codzień, w żm ji cięż- 


kiej pracy, najczęściej nieznani i w 
cieniu, dostarczać mają masom czytelni- 
ków tę strawę, która zwie się popułarnie 


treścią pisma, Tę odpowiedź w prostych 
i krótkich słowach dajemy, wierni swoim 
przyrzeczeniom w prospekcie niniejszym. 
_ Bez pychy, bez kłamliwych zapowie- 
dzi, jak równi z równymi, chcemy na ten 
temat pomówić z tymi, którzy czytać nas 
będą i którzy znajdą w nas swych przy- 
jaciół życzliwych. 
Słuchajcie więcl 
— W ciężkiej chwili przystępujemy do 
racy naszej, Znikoma ilość jest tych, 
lórzy dziś powiedzieć mogą, że jest im 
„dobrze, że zadowoleni są z losu swego, że 
niczego więcej, niż mają, nie pragną. 
naprzeciw tej garstki, sytych, szczęśli- 
wych, wesołych, stoją tysiące i miljony in- 
nych, wiodąc żywot nędzny i wycze- 
kujących z cierpliwością poprawy swego 
losu i bytu I wśród tych miljonów są 
wszyscy — robotnik i inteligent, mały ku- 
piec i urzędnik, policjant i nauczyciel, za- 
niedbany w swym stroju kramarz i otrzy- 
mujący głodową pensję, a obarczony ro- 
dziną, w galowy mundur przystrojony ofi- 
cer, Ziemisto-szare twarze bezrobotnych 
pracowników fabrycznych, zredukowa- 
nych biurowców, rachityczne postacie 
dzieciaków, apatyczne i znędzniałe cienie 
kobiece — — te tłumy, otrzymujące, za» 
PZL 1:75 ZZM EEA E TCO ZZSK OWO ELKA 


Chcąc jaknajszerszej ilości czytelników 
ndostępnić udział w niebywałych dotychczas 
premjach „Gońca Wieczornego“ umieszcza: 
my poniżej kupon zapasowy, który zastę: 
puje dwa kupony, jakie dotychczas się 
ukazały. 

BÓJ OP CZ CR R ARR TKE ZER 


BEZPŁATNE PREMJA 


„Gońca Wieczernega Ilustrowanego" 
Kupna zapasawy, zastępujący |-szy i Il-gi. 


imig i nazwisko 


Airos 
Oo t A SO L a TATE WE RM 
Niniejszy kupon należy starannie wyciać 
r schować. vd dnia 15 marca do dn, 21 marca 
1931 r. £O kolejnych kyporów, zamkniętych 
w kopertę, wrzucić mo Skrzynki redakcji 


„onca Wieczornego Ilustrowanego” 


w A a zo Pema 


miast upragnionej pracy i ciężkiego, po- 
tem Ara zarobku, niedostateczne za- 
pomogi od państwa, zapomogi, które nie 
wystarczają na życie, a chronią od głodo- 
wej śmierci, te tłumy stanowią wśród o- 
wych miljonów niezadowolonych, istotnie 
tragiczny koszmar, zły 'sen, potworniej- 
szy postokroć przez to, że jest naszą rze- 
czywistością powszechną, a specjalnie, na 
tle mart budynków . fabrycznych, 
łódzką. Ale ten okropny dramat nie jest 
tylko dramatem polskim, 

Na palcach wyliczyć można państwa, 
w których dzieje się inaczej — i to wszy- 
stko jedno, czy są to państwa, które ze 
strasznej wojny wyszły zwycięskie, i 
zwyciężone, Wszędzie, na mniejszą, lu 
na większą skalę, dzieje się jzdnakowo: 
kryzys gospodarczy, bezrobocie, zła wa- 


luta, morderstwa i zbrodnie, kradzieże i 
nadużycia, złe rządy, tumanienie ludzi 
przez ich „wybawców” i „proroków ”, my» 
| ślących tylko o swoich wygodach i nabi- 
| jających, kosztem ogółu, własne kiesze= 
nie, 

Na każdym kroku i wszędzie — nie 
trzeba nikomu nikogo wskazywać palcem 
— zło, zło i zło. 

Ten jest bez pracy, 

Ten padł na ulicy głodny. 

Tego zamordowali w celach zysku. 

Ten uprzykrzył sobie życie i z czwar= 
tego piętra runął na bruk, rozbryzgując 
sobie mózg, 

Tamtego oszukali, odbierając mu grosz 
ostatni. 

Tam złodziejstwo. 

Tu łapówka, 


se 


PRACY I 


FRALUŚCREK 
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CHLEBA 
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Gdzieindziej nadużycie, 

Protesty weksli i protesty tych, którzy 
nie chcą żyć tak, jak żyje się teraz... 

I tak mówić możemy ż Wami, Czyteł« 
nicy nasi, bez końca, Ale wiemy, że rosa 
mowę tę przerwiecie nam, mówiąc: 

— Dość tego, dośćl., Wszystko te 
znamy i o wszystkiem tem wiemyl., Ale 
co nam dać chcecie?., Co przyniesie 
nam wasz „Joniec”, czego możemy się 
po was spodziewać?.. My chcemy po- 
mocy, rady i pocieszenial.., 

— Macie słuszność! Bo właśnie tak 
będzie, Szpalty „Gońca bronić Was bę= 
dą przed tem kla które tak rozpanoszy= 
ło się wszędzie. Będą podawać Wam 
uczciwie wiadomości o wszystkiem, co się 
dzieje u nas i na świecie. Będą piętno= 
wać łajdactwa — odważnie i bez trwogi 
— a podnosić do wyżyn cnoty i honoru 
wszystkie czyny dobre. - 

Na czoło uczonego, bogacza, robotni- 
ka, polaka, francuza, żyda, czy niemca, 
kłaść będziemy wieniec zasługi, o ile ue 
czynią coś, co na nagrodę zasłuży. Nie 
będzie dla nas różnicy w wyborze ludzi 
szlachetnych, albo nikczemnych. Za czye 
ny sądzić ich będziemy. U nas znajdzie” 
cie pomoc i radę, bowiem chcemy, 
„Goniec” nie był pismem naszem, lecz 
Waszem. Gdy będzie źle, będziemy Was 
pocieszać i razem z Wami szukać wyjścia 
z ciężkiej sytuacji. Skargi Wasze znajdą 
miejsce zawsze na łamach gazety, którą 
Wam dajemy do wspólnej pracy naszej. 
I tylko jednego żądać będziemy od Was. 

Pytacie: 

— Czego? 

— Zaufania, wiary i przyjaźni! I tylka 
jednego sobie i Wam życzymy, bo wspóle 
ne są nasze troski i zmartwienia: by było 
lepiej, by zniknęły dręczące nas bolączki 
i ciężary, by człowiek był dla człowieką 
— człowiekiem, a nie dzikiem zwierzę” 
ciem. 
— A dla Łodzi?... 

— Wiecie najlepiej: turkotu maszyn 
i dymu ponad wszystkimi kominami wszye 
stkich łódzkich fabryk! 


program i taką jest ode 
owiedź „Gońca na pytanie Czytelnie 
ów z czem on do nich przychodzi. Ani 
słowa więce j i ani mniej. Reszta zależy 
od Was, Czytelnicy, bo z Wami i dla Was 


chcemy pracowaćl... 


ORREIK z | 


Uwaga! 


W dzisiejszym niedzielnym 
numerze „Gońca Wieczorne 
go“ będzie omyłXia zecerska, 
Wszyscy, Którzy tą omyłkę 
znajdą. wytną z „Gońnca* į 
prześlą do Redakcji z swem 
mazwishięm, węzmą udział w 
losowaniu 3 nagród, 


I nagroda zł, 100 
I) nagroda zł. 50 
Ill nagroda zł. 25 


az — nr 


Taki jest nasz 


PROSPEKT. 


i 1600 
| Bezpłatnych 
a Premji 
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1600 
Bezpłatnych 
Premji 


Bezpłatne premja dla czytelników 
„Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 


łącznej wartości 15,000 złotych. 


W celu zbliżenia Czytelników do „Gońca Wieczornegol lustrowanego', który 

będzie bronić interesów najszerszych mas ludności i w którym masy te 

znajdą, nietylko największą i najlepszą gazetę popołudniową w Łodzi, ale 

orędownika swego i przyjaciela, który służyć im będzie w każdej potrzebie 

pomocą i radą, wydawnictwo „Gońca Wieczornego liustrowanego* prze” 
znaczyło dla czytelników swych 


0 Bezpłatnych premii 1600 
Yee 0 Wielkiej wartości i Cenie 

50 dolasówek; 4 maszyny do szycia, 5 sztuczek EO TYS 
3 materiały męskie, 3 materiały damskie, l rower oraz 


| WIELKIE PREMJA ŻYWNOŚCIOWE 


! Jedna premja nadzwyczajna! 


MIESIĘCZNE UTRZYMANIE RODZINY i 


według orzeczenia Komisji, obliczającej wysokość Kosztów utrzymania 


PODZIAŁ PREM JI Ogółem 1600 premji podzielone 


zostaje w sposób następującyi 


1) Miesięczne utrzymanie rodziny 14) 1 maternjał męski 27) 70 kilo mąki 
2) 20 dolarówek  - 15) 1 materjał męski 28) 70 kilo mąki 
3) Í maszyna do szycia 16) 1 materjal męski 29) 60 kilo mąki 
4) 1 maszyna do szycia 17) 1 materjal damski | 30) 20 korcy węgla 


31) 15 korcy węgla 


5) 1 maszyna do szycia 18) 1 materjał damski 
6) 1 maszyna do szycia 19) 1 materiał damski 32) 15 korcy wegla 
T) 1 rower 20) 1 sztuczka płótna 231 5 z0r pea 
34) 10 korcy węgla 
8) 5 dolarówek 21) 1 sztuczka płótna 35) 10 korcy węgla 
9) 5 dolarówek + 22) 1 sztuczka płótna 36) 10 korcy węgla 
10) 5 dołarówek 23) 1 sztuczka płótna 37) 10 korcy węgla 
11) 5 dolarówek 24) 1 sztuczka płótna 38) 10 korcy węgla 
12) 5 dolarówek . 25) 75 kilo cukru (faryna) 39) 10 korcy węgla 
13) 5 dolarówek 26) 50 kilo cukru (faryna) 40) 10 korcy węgla. 


oraz 15 premji po $ korcy węgla, 20 premii po 2 korce weria, 560 premii po I korcu węgla, 3 premje po 25 kilo cukru, 3 premie po 20 kilo cukru 
4 premje po 15 kilo cukru, 20 premii po 10 kilo cukru, 250 premji po 3 kilo cukru, J15 po 2 kito cukru, 5 premji po 40 kilo mąki, 5 premji po 25 
kilo mąki, 50 premji po 10 kilo mąki, 445 po 5 kilo SG, 125 po 2 kilo mąki. 


EEE Duółem 1600 bezpłatnych premji „Gonca“ nC 


otrzymają Czytelnicy „Gońca którzy wycinać będą kupony; uprawniające do wzięcia udziału w ubieganiu się 
e puwyżej wskazane cenne i pożyteczne przedmioty. 


Dla tych Czytelników, którzy opuścili pierwsze bony, 
OO OOO ŚĘ RO zapasowe. 


W drukatni „Głosu Polskiego*, Piotrkowzua 86. Za redaktora i wydawcę: G. Kronman. 


Nr. 59 


Wiadomości o dymisji wol. 
Bilskiego 
są nieprawdziwe 


Nasz koresp, warsz. telefonuje: 

Wiadomości w pras'e niemieckiej o 
dymisji wojewody śląskiego p. Bilskiego są 
nieprawdziwe. Wojewoda Bilski bawi w 
Warszawie w sprawach kredytowych dla 
województwa śląskiego w celu walki 7 
bezrobociem, 


Gen. Sikorski namyślił Się 
i wczoraj wyłecha? do Lwowa 


. Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Gen. Sikorski wreszcie wczoraj wieczo- 
rem wyjechał do Lwowa dla = a sta- 
nowiska dowódcy D. O. K, V 


Audjencje u nrem, Skrzyń- 
skiego 


Nasz wars, koresp. donosi: 

Premjer Skrzyński przyjął wczoraj po- 
sła Korfantego, woj. Zawisłowskieśo, oraz 
delegację producentów i rafinerów nafty, 


Walka z hzzrohoziem 


weszła na realne tory 
WARSZAWA, 27 lutego. (Pat) — W 


myśl polecenia rady ministrów zebrał się | 
dzisiaj pod przewodnictwem ministra 
pracy i opieki społecznej komitet do spra- 
wy zatrudnienia bezrobotnych, Udział 
w posiedzeniu wzięli ministrowie: spraw 
wewnętrznych. robót publicznych, kolei, 
przemysłu i handlu, podsekretarz stanu 
w ministerstwie pracy i dyrektor dep. 
budżetowego ministerstwa skarbu, 

Komitet uznał za niezbędne niezwło- 
czne wszczęcie robót inwestycyjnych za- 
równo samorządowych, jak i rządowych, 

uwzględniajec przedewszystlkiem ośrodki 

najbardziej dotknięte bezrobociem. Wska 
zano nowe źródła dochodów tak ogólno- 
państwowych, jak i samorządowych. 

Na następnem posiedzeniu, które od- 
będzie się w najbliższą środę, komitet na 
podstawie materjałów opracowanych 
przez poszczególne ministerstwa przystą- 
pi do realizowania ia zamierzonej akcji, 


Nig wierza biiwie 
Echa zajść na pogranicza poisko- 
lifewskiem 


GENEWA, 27 lutego. (Pat) —— Prasa 
tutejsza, doskonale zorientowana co do 
prawdziwego podłoża incydentu, granicz- 
nego polsko - litewskiego, zaledwie wspo- 
mina, przy omawianiu tej sprawy, o nocie 
litewskiej, Podaje natomiast niemal in ex- 
tenso notę polską, nazywając ją „une mise 
au point". 


Dziennik „La Suisse" , komentując in- ! 


cydent, demaskuje taktykę Litwy wywo- 
ływania zajść w chwili, gdy Polska ma 
wejść do rady ligi. 


Krwawy pościg za zładzie” 
jami 


Ranny włamywacz stoczył się z da 
„ chu i złamał krzgosłup 

Wczoraj, o godzinie 4 rano, zauwa- 
żył wywiadowca urzędu śledczego, Szwan 
drowski, 4-ch podejrzanych osobników, 
operujących w sklepie Chany Frydmano- 
wej przy ulicy Targowej 56. Wywiadow- 
ca zaczaił się we wnęce sąsiedniego domu 
i pozwolił opryszkom zapakować łup do 
worków. 

W chwili, gdy opuszczali obrabowany 
sklep, wykradając się na ulicę z workami, 
pełnymi wiktuałów i spirytualji, Szwan- 
drowski wydobył błyskawicznie rewol- 
wer i krzyknął grzmiącym głosem: 

— Stać!. Ręce do góry! 

Włamywacze porzucili worki i rzucili 
się do ucieczki. 

Wywiadowca pogoni? za ostatnim, 
który przesadził parkan i usiłował ukryć 
się między straganami. 

Rozpoczął się szalony pościg, Złodziej 
za budkę — wywiadowca za nim; zło- 
dziej na drabinę — wywiadowca za nim; 
złodziej na dach piętrowej oficyny — i 
wywiadowca na dach, W tej chwili opry- 
szek, usiłując umknąć Ząbkowską, od- 
wrócił się raptownie i rzucił w ściśające- 
go go wywiadowcę ciężkim  świdrem.,, 
Już „się szykował do skoku z dachu po: 
sesji nr, 8 — gdy huknęły, po kolei, 4-y 
strzały: Włamywacz runął na bruk, 
martwy... 

Był to niejaki Kazimierz Czubaczek, 
24 lat znany włamywacz, 

Kula wywiadowcy raniła go nieszko- 
dwie w bok; ale, straciwszy równowadę 

upadł z dachu tak nieszczęśliwie, że zła- 
mał sobie kręgostup — i skonał na miej- 
scu.. 

Pozostali włamywacze zbiegli. 


| 
słuszności zarówno jak polityki, 
| 
i 


AL. AS G Z 1 A: — GŁOS. POLSKI — 


1926 r. 


Mussolini popiera Kandydaturę Polski 


„WIEDEŃ, 27 lutego. „Neue Freie Pres- 
se" przedrukowije z „Petit Parisien" wy- 
wiad, udzielony przez Mussoliniego współ- 
pracownikowi paryskiego pisma. Na po- 
czątku wywiadu Mussolini podkreśla, że 
należy uświadomić naród włoski o istnie- 
niu wzmożonej akcji kierunków panger- 
manistycznych. 


Następnie Mussolini przeszedł do spra- 
wy polskiej i wstąpienia Polski do rady 
ligi. 

Między innemi Mussolini powiedz'ał: 
„Niewątpliwie poprą kandydaturę Polski 
do rady ligi narodów, ato ze względów 


Polska jest narodem, liczącym 30 mi- 
ljonów, w czem 24 miljony samych pola- 
ków, jest mocarstwem, które ma wiele in- 
teresów do obrony i powinna wstąpić do 
rady ligi rezem z Niemcami. 

Należy ` przypomnieć, że w Locarno 
Niemcy byli dopuszczeni do obrad na -ów- 
nych prawach z innemi mocarstwami Je- 
żeli Niemcy wejdą same do rady ligi — to 
będą one drogo kosztowały aljantów, gdyż 
zażądają niezwykłych koncesji za głos 
swój za dopuszczeniem Polski do rady ligi 
na następnej sesji”, 

Pismo wiedeńskie podaje ten wywiad 


pod sensacyjnym tytułem: „Mussolini 
przeciw Niemcom — Briand za Niemca- 
mi". 


Mlezenie iesi złofem.. 
fwierózi lord rzy 
LONDYN, 27 lutego. zaj: — Sprawę 


powiększenia liczby stałych miejsc w ra- 
dzie figi poruszył wczoraj w mowie, wypo- 
wiedzianej w ax Castle lord Grey. 
Mówca jest zdania, że urzędowe wy- 
powiedzenie s! ię w tej sprawie rządu bry- 
tyjskiego przed rozejrzeniem się jego 
przedstawicieli w Genewie w sytuacji, by- 
łoby niewskazanem, gdyż spowodowałoby 
analogiczne wvpowiedzenie opinji ze stro- 
ny Francji i Niemiec. Natomiast zachowa- 


fie mi ieren ja aż do odpowiedniej po temu | owo ryzyko do rozmieró' y 


chwili umożliwi przedstawicielom W. Bry- 
tanii swobodne zetknięcie sie 
Genewy z temi samemi osobistościami, z 
któremi delegaci rządu brytyjskiego spot- 
kali się w Locarnie. 


Opinia publiczna pojęła przystąpienie 


Niemiec do ligi jako jednoczesne przyzna- 
nie temu państwu stałego mieisca w ra- 
dzie ligi po przystanieniu do niej Niemiec. 

Projekt wstarienia Niemiec do ligi na- 


| 


do rady Ligi narodów 


rodów przyjęto wszedzie z zadowoleniem, 
ponieważ zdano sobie sprawę, że jeżeli li« 
ga ma urzeczywistnić wytknięte przez nią 
cele, to ramy jej muszą być rozszerzo” 
ne, W razie pozostawienia pewnych naro= 
dów poza ligą, liga nie osiągnęłaby oczy» 
wiście swoich ideałów. 

Czem jednak rvzvkuje się, przvjmuiąc 
Niemcy do ligi narodów, Otóż ryzyka w 
tem wypadku można się dopatrzeć w myl- 
nem pofmowaniu przez Niemcy działalno- 
ści ligi, którą prafnęłyby one wyzyskać 
raczej w zrozumieniu swych własnvch itte 
teresów. narodowych, aniżeli ideałów, któ 
re przyświecają lidze. 

Gdyby okazało się. że Niemcy w tem 
sposób wyobrażają sobie swoje stanowi 
sko w lidze, zwiększy się w nastęrstwie 
órośniei iszvch, 
aniżeli w momencie owego przystąpienia 


na terenie | do ligi, Tym samym wywolstybv one ruch 


w kierunku zneutralirowania wpływów i 
interesów niemieckich przez przyjęcie dal- 
szych przedstawicieli państw jako stałych 
członków ligi. 
Niemcy zatem powinny przystąfłć do 
iako sumi ienny iej uczestnik nie NOWOÓw 
du: jąc również zmian w stładzieśrady ligi 
przed dokonaniem się tego przystąpienia. 


Í igl 


Trojanowski skazany na 4 lala wigzienia 


Czy policja polityczna uprawia prowokację 
Zamach samobójczy głównego świadka procesu 


Na wczorajszej rozprawie w sprawie 
wybuchu bomby na Starem Mieście zezna- 
wał b, szef policji politycznej, insp. Piąt- 
kiewicz. Oświadczył on, 
że Trojanowski był kiedyś bojowcem PPS. 

Jesi) to typ awanturnika, który równie 
dobrze może być skrajnym prawicowcem 
jak į skrajnym lewicowcem, 

Materiał Trojanowskiego dostarczony 


| policji nie był godny zaufania, Nadkomis, 


| Łęski także zapatrywał się na Troanow- 
skiego krytycznie. Kiedy świadek otrzy- 
mał od osk. Łęskieśo meldunek, że komu- 
| niści chcą rzucać petardy 1 maʻa i że pe- 
| tardy te przygotowuje Trojanowski, świa- 
dek zwrócił się do komisarza rządu, któ- 
ry wydał odpowiednie dysnozycie, 
| Dalej p. Piątkiewicz daje bardzo ży- 
| czliwą charakterystykę Łeskiego i oświad- 
cza, że natychmiast po zawieszeniu Łę- 
skiego w czynnościach, sam 
podał się do dymisji, uważając, że zmusi 
ponosić odnrowiedriałność narówni 
swym podwładnym. 

Adwokat Kurlej zapytuje: 

— Czy w policji politycznej była sto- 
sowana prewokacja? 

Insp, Pigiłiewicz: — Przez prowokację 
rozumiem sztuczne wywoływanie jakie- 
goś zawiska, To nie jest u nas stosowa- 
ne, ale u nas nazywa się prowokacją 
wprowadzanie do partji politycznej ludzi 
zaufanych, dla otrzymania informacji © 
pracach tej organizacji, Oczywiście, to by- 


e EO S a W 


J 
| 
| 
| 


ło u nas stosowane, bo inaczej walczyć z 
komunistami nie można. 

Adw. Szurlej: — Poseł Prager mówil, 
że policja polityczna żądała 
zatuszowana sprawy wybuchu bomby na 
Starem Mieście, grożąc w przeciwnym ra- 

zje rewelacjami o P, P. S, 

Czy ło prawda? 

Insp, Piątkiewicz: — Wiadomości, któ- 
rych mógłbym udzielić o P. P. S. mogłyby 
być tylko na rękę komunistom, Tego nie 
zrobię, chociaż ludzie blisko stojący ko- 
munistów, po mojej dymisji 
oliarowywali mi nawet pieniędze za infor- 
macje o niektórych P, P, S-owcach, Pos, 
Prager miał swcich ludzi w P, P. P, (pogo- 
towie patrjotów polskich) dla wywiadu i 
udzielał wiadomości o tem nadkomisarzo- 

wi Łęskiemn. 

Adw. Szurlej: — Czy paną to nie dzi- 
wi, że pos. Prager, który oburza się na 
wprowadzanie agentów policyjnych do 
komunistów, sam prowadzi wywiad w P, 
EM 

Insp. Pietkiewicz: — Jak to sobie tło- 
maczy pos. Prager — nie wiem. 

Ja- to robiłem z trzędu a poseł Prager 

z amatorstwa, 

Następny świadek, sędzia Jasiński i 
podprokurator Kowalewski dają dobre 
opinie o Łęskim. 

Następnie zabrał glos podprokurator 
Walfisz podtrzymując całe oskarżenie, 

Obrońca Trojanowskiego Dreszer pod- 

> 


(Telefonem od naszego warsz. korespondenta) 


nosi, iż niema powodu wierzyć w oskarże= 
nie i 
prosi o uniewinnienie, i 

Obrońca Łęskiego Szurlej oświadcza, 
że całe oskarż-nie zbudowane jest na ze- 
znaniach Trojanowskiego i dlatego -mie 
wiele jest warte, 

Domaga się uniewinnienia i przywtóe 
cenia czci. 

W ostatniem słowie nadkamisarz Łęski 
oświadcza, że stała mu się wielka krzyw= 
da przez to, że siedzi na jednej ławie z 
Trojanowskim. 


Sąd po naradzie skazał Trojanowskiego 
ną 4 lata wiezienia z pozbawieniem praw, 
Łęskiego zaś uniewinnił, 


Główny świadek oskarżenia 


P. B. Bednarska strzeliła sobie 
w piersi 

Główny świadek w toczącym się obec« 
nie procesie nadkomisarza Łęskiego, p. 
Bronisława Bednarska, b. konfidentka po- 
licii politycznej, popełniła dziś w nocy sa- 
mob5ójstwo. 

Bednarska strzeliła sobie w piersi: wal- 
czy ze śmiercią w szpitalu Dzieciątka Ja- 
zus. Samabójczyni zostawiła list; adręso- 
wany do adwokata Dreszera, obrońcy 
Trojanowskiego. 


Że względu na znaczenie procesu Le- 
skiego i Trojanowskieśgo — wywołał fakt 
sensacyjnego samobójstwa Bednarskiej 
wielkie poruszenie. 


„Jestem niewinny'!.. 
Twierdzi w ostatniem słowie Bisping 


Drastyczny zatarg między proMuratorem a adw. Bitnerem 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
W dniu wczorajszym Bisping 
stał z prawa ostatniego. 


skorzy- 


Spodziewano się dłużsześo przemówie- 

nia, tymczasem oskarżony był tak 
zdenerwowany i zmęczony, 

że mówił tylko około 40 minut. Przemówie- 
nie jego było chaotyczne, 

Usiłował on foruszyć wszystkie tema- 
ty. odpowiedzieć na wszystkie zarzuty a 
w rezultacie ograniczył się do osóln'ikowej 
polemiki z prokuralorem, Zarzuca mu, że 
wszystko tłomaczy na jego niekorzyść, że 


| nie uwzględnia nawet 


} 


własnowolnego stawienia się do sądu, 
że wyzyskuje przeciw niemu naweł zezna- 
nia jego żony, a w zakończeniu woła 
patetycznie: 

— Bóg mi świadkiem, że jestem nie- 
winny! 

Główną sensacją wczorajszego dnia są- 
dowego było zajście pomiędzy adwokatem 
posłem Bitnerem a prokuratorem Kam'ń- 
skim. Ten ostatni jak wiadomo, użył w 
swo'ej Aż wyrażenia, że 
mowa p. 

w Piridówce a rie w sadzie, 

Pos. Ritrer w replice wczorajszej o: 

wiz dczył, że 


Wiac 1 


l 


| 


p. prokurator zapomniał do kogo mówi, 
Stoi przed nim nietylko adwokat ale i pow 
seł do seimu, 


dodaje do tego, że 


gdyby chciał zareagować na mowę proktit- 
rałora z trybuny sejmowej, to prokurator 
źleby na tem wyszedł, 
Prokurator Kamiński zażądał wniesie- 
nia słów obrońcy do protokułu. 


Sąd po krótkiej naradzie 


Bitnera byłaby dobra na wiecu | zwrócił p. Bifnerowi uwagę na niestosow=, ` 


ność jego zackowanřa się i niedopt: eE i 
ność grożenia prokuratorowi sejmem. 
Dziś sąd sformułuje pytania. 


=" 


28.11, — GŁOS POLSKI — 1926 r, 


Trzy linje i jedna Kropka 
utworzyły beznadziejny bigos w walce 


białych, żółtych i czerwonych 


Po cichu „autonomicznie. jakgdyby nigdy nic. usadowili sie 
bolszewicy w chińskiej Mongolii 


Pekin, w lutym. 

Stowo ppan" (władca) pisze się po chiń- 
sku zapomocą trzech linii i jednej kropki. 
Górna linja oznacza niebo, dolna — zie- 
mie, a środkowa — człowieka jako ogni- 
wo łączące tamte dwa pojęcia. Kronka nad 
limją środkową oznacza, że człowiek ten 
ma władzę nad 
nem” tamtych, | 

Proszę to sobie wszystko ułożyć z za- 
pałek i gałeczek z chleba na stole, a po- 
tem rapitownym ruchem przemieszać — i 
otrzymacie najściślejszy obraz tego, co się 
dziś w Wijnach dzieje, obraz tak dokładny, 
że właściwie wystarczyłaby w zupełności 
jako doskonała korespondencja. W tym 
miejscu należałoby zatem przerwać pisa- 
nie artykułu, gdyby... nie dziwacznóć u- 
przedzemia redaktorskie, iż mieć on powi- 
nien koniecznie około 3000 liter, > 

Dopisuję więc brakujące do wymaga!» 
nej normy kilkadziesiąt linji, uprzedzając 
jednak sumiennie, że nic już w nich się mą 
drzejszego nie znajdzje ponad to, co wyżej 
już wyłuszczyłem. Nikt bowiem tu niczego 
zrozumieć nie może. Chaos zupełny. Chiń- 
scy generałowie walczą wszyscy przeciw 
sobie naraz, Generał „chrześcijański Feng 
jest w przyjaźni z bolszewikami, mima 
swego chrystjanizmiu, Generał Czang, któ- 


Proces I egzekucja 


w ciągu czferech minut 

Pod tym tytułem opublikowały wiado- 
mość niektóre pisma azjatyckie i amery- 
kańskie. W Chinach odbywają się krótkie 
procesy przeciw złoczyńcom, ale krótsze- 
go procesu od tego, jaki odbył się przed 
kilku dniami-w Shanghaju, nie można so- 
bie przedstawić. Na dworcu szanghajskin: 
stał pociąg przygotowany do odjazdu, a 
podróżni spokojnie wyglądali oknem. Na- 
gle aresztowano jakiegoś żołnierza, który 
przechadzał się tam i z powrotem z wi- 
docznym zaniepokojeniem, Rozniosłą się 
pogłoska, że był to szpieg, który chciał za- 
mordować chrześcijańskiego generała Fen- 
ga. Przy dokładnej rewizji znaleziono u 
mego dwie małe bomby, W dwie minuty 
potem zebrał się na ławach dworca sąd 
wojenny i, nim upłynęła trzecia minuta, 
skazano żołnierza na śmierć, Kiedy za- 
brzmiał sygnał, dający znak odjazdu pocią. 
gu, został skazaniec ku przerażeniu po- 
dróżnych ścięty na peronie, 


Informacje o wszystkich tir- 
mach w Łodzi zawiera księga 


„Podręczny rejestr handlowy” 


* W tekście do 200 oryginalnych 
faksymilji podpisów wykonanych 
kliszowo. 

Cena 30.— złotych. 


Żądać wszędzie! = Żądać wszędzie! 
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Dziś i dni nastepnych! *" 
Ostatnie dni bawi w Łodzi 


YSTAWA, PALESTYNSI 


Rorzystajcie tedy z okazjii i odwiedzajcie tę arcyciekkawa 
Wystawa ołwarla codziennie od godz. 10-ej rano do 1l-ej wiecz,, w sobotę od godz. Jef wiece 
wyborze oryginalne wino palestyńskie „KARMEL“ w calych i półbutelkach,, — 


innymi — jest więc „pa- | 


ry dostał złotą szablę wysadzaną brylan- 
tami od Karachana... zaaresztował sowiec- 
kiego dyrektora kolei mandżurskiej. Mə- 
skiewska „Prawda” pisze naraz w tonie 
„Action Francaise" i używa całkiem 
burżuazyjnych zwrotów © potrzebie ,„o- 
snoa prestige'u i praw wielkiego narodu 
rosyjskiego przeciw zacnłanności 
bandytyzmu*, 
się przeciw białej rasie, a jednocześnie 
nienawidzą Japonii. Biała rasa zaśrożona 
w swych interesach, gryzie się między so- 
bą, a jej przedstawiciele oficjalnie pod- 
stawiają sobie wzajemnie stołki i kłócą 
się, jak przekupki na jarmarku. Zgodni są 
jedynie w absurdzie prowadzenia rokowań 
z rządem centralnym pekińskim.,, którego 
władza ledwo sięga przedmieść stolicy, 
Jednem słowem tragiczny bigos — w 
którym kłębią się jednakowo „żółci“ chiń- 
czycy i japończycy, jak „biali* i „czerwo- 
ni" europejczycy, Czerwonymi bowiem et- 
ropejczykami nazwać można bolszewików, 
mimo, iż robią oni wszystko, co potrafią, 
aby podniecać przeciw Europie az'atów. 
lecz z drugiej strony PA: politykę 
POŚR YCIA: dalej kroczącą po linji 
nakreślonej przez carów i zmierzającej do 
opanowania największego, jaki się da, ob- 


szaru Chin. O tych dwóch korytach, któ- 


żółtego | 
Wszyscy chińczycy burzą | 


a Z O ZZ ZZ O O 


remi płynie działalność sowiecka nigdy za- 
pominać nie należy, | 
Gdy Joffe i Karachan podkopują wpły- 
wy Anglji, Ameryki i Francji, jednocześnie | 
rozszerzają ekspansję rosyjską nawet te- 
rytorjalnie. I tak traktatem zawartym z 
Chinami w 1924 r. zdobyli właściwie dla 
Rosji całą Monsolję, a to tym prostym spo- 
sobem, że uznali jej przynależność do Chin 
jako autonomicznej prowincji. Tylko, że 
ta autonomiczna prowincja ma czerwony 
sowiecki rząd miejscowy, zna”dujący się w 
ścistym kontakcie z Rosją i od niej całkiem 
zależny. A 
Dziś pozornie wygląda, że Rosja cieszy 
| 


się sympatją Chin, które pałają nienawi: | 


ścią do „zamorskich białych diabłów”, a 
zarazem i do iapończyków, („Białych dia- 
bitów“ jest w Chinach ogółem 28.000, po- 
siadają oni 1300 faktorji. Japończyków jest 
200.000 z 4000 faktorji). Ale bardzo ł*two 
stać się może, iż przy dalszym rozwoju 
wypadków nastąpi mała zmiana personal 
ma w tym układzie: przyjacielem Chin sta- | 
nie się Japonja, a Rosja zaliczona zostanie | 
do wrogów. i 

Gra bowiem sowietów. w Chinach dą- | 
żąca do podminowania wpływów europei- 
sko-amerykańskich niezmiernie łatwo mo- 
że się przeciw swym autorom odwrócić., 


Kit. 
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„Duce Mussolini odrodził 
lialię" 


Taki napis widnieja na fahlicy mar- 
murawej, wzniesionej z okazji 
zdobycia oazy Dżarahub 


Na mocy długo prowadzonych rokowań 
pomiędzy Włochami a Egiptem, ko'umaa 
wojska włoskiego zajęła dotychczas spor- 
ną oazę Dżarabub (Jarabub) na pustyni 
Libijskiej. 

Oaza ta ma stanowić ważny punkt po- 
graniczny pomiędzy Egiptem, a posiadło- 
ścią”włoską Cyrenajki, 

Dla upamiętnienia tej chwili rozszerze- 
nia posiadłości włoskich w Afryce „ółnoc- 
nej, włosi wznieśli w Dżarabubie przywie- 
zioną z Palatynu tablicę marmurową z na- 
pisem: 

„ltalja, którą odrodził Duce Mussolini, 
stąpając w ślad Rzymu, dotarła tutaj 7 lu- 
tego 1926 r,“ 

W chwili wkroczenia wojska włoskie- 
go do oazy, pozostało w niej — według 
„Giornale d'Italia” — tylko 250 mieszkań- 
ców, reszta bowiem opuściła oazę na dwa 
dni przedtem, 

Według jednak dalszych wiadomości, 
zbiegowie, należący do bardzo surowei 
sekty mahometańskiej senussich, powraca« 
ją zwolna, dowiedziawszy się o pokojo- 
wych zamiarach włochów. 


POKOJU 


umeblowanego z niekrępującem wej- 
ściem w centrum miasta, poszu= 
Huje student Un. Warsz. Oferty 


do „Głosu Polskiego*, ul. Piotrkow- 
ska 106, sub „J. K.*, 


1068—2 


Zwierciadło życią ludzkiego 


Najwyższy dom na świecie 


wznoszony jest w New-Yorku i będzie zawierał w sobie wszystko, 
co jest niezbędne dla człowieka od chwili jego urodzin aż do zgonu 


Ludzkość dzisiejsza myśli, pracuje, ży- | stwa, Uderzać nas natomiast ono zazwy» 


je pod znakiem rekordu, 
wszystkich bodaj dziedzinach wysiłku 
twórczego nosi wyraźne piętno zapasów 
sportowych. Gorączkowa pogoń za ofi- 
cjalnemi zaświadczeniami krótkotrwałego 
pierwszeństwa, kinematograficzny entu- 
zjazm w  koronowaniu jednodniowych 
sław, 

Czy zmniejszyła się absolutna długość 
życia ludzkiego? Chyba nie, Wzrasta 
natomiast stale i niepomiernie szybko ilo- 
ściowy i jakościowy głód wrażeń, Żąda- 
my, by znajdujący się w naszem rozpo- 
rządzeniu kapitał czasu przynosił lich- 
wiarskie odsetki emocji. Rekordowe der- 
y pomiędzy popytem na circenses życia, 
a podażą gladjatorów twórczości. 

Zgóry należy pogodzić się z faktem, 
że obecnie Ameryka jest ojczyzną licznych 
rekordów, zdobytych dzięki swojej „re- 
kordowej' potedze finansowej. Uwaga ta 
bynajmniej nie ma celu kwestjonowania 
słusznie przyznawanych jej praw do nobi- 
litacji sportowej. Nawet gdy zwysięskie 
meczę rozgrywane są na najdogodniej- 
szem ducha ludzkiego boisku... twórczo- 
ści. Przeciwnie, tem wyżej cenić należy 
wówczas monumentalny styl estetyki ka- 

italizmu. Rzecz naturalna, iż na łakich za- 
ożeniach powstałe dzieło nie będzie nas 
czarować wdziękiem subtelnego cyzelar- 


Rywalizacja we | 


| 
| 
| 


W rolach 
główaych: 


PONADTO: 


ywesoła groteska amerykańska w 2 aktach. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. BAJGELMANA, 


czaj musi potęgą swej bryły, ciosanej z 
wspaniałym rozmachem w granitowej e- 
poce życia, 
A oto przykład, dający pojęcie o stylu 
tej twórczości, posiadającej wszelkie ce- 
chy sensacyjnego rekordu. Autorem jest 
jeden z dosyć licznych „królów”, panują- 
cych w różnych dziedzinach przemysłu 
demokratycznych Stanów zjednoczonych. 
Ten potentat drzewny zakupił w 1922 ro- 
ku obszerne tereny leśne w jednym z za- 
chodnich stanów, W przeciągu jednego 
roku niemal cała przestrzeń została wy- 
karczowana, wytknięto szereg ulic, zbu- 
dowano kompleks domów i otwarto hotel 
o dwustu pokojach. Miasto Longview 
rozpoczęło swoją egzystencję. W 1925 r. 
zoprowadzono kanalizację, 
ruch zakłady gazowe i oddano do użytku 
mieszkańców 1500 domów, urządzonych 
z całkowitym współczesnym komfortem. 
Obecnie wykańczany jest a węg), teatr 
i olbrzymie boisko sportowe. ysiłek 
twórczy zdolny w przeciągu pięciu lat 
przekształcić dziewiczy las w nowożytnie 
zbudowane miasto! Przypominają się ma- 
zenia Michała Anioła o przeobrażeniu 
gór w kompozycje rzeżbiarskie, 
Innego rodzaju rekord budownictwa 
zdobył przewielebny Harry Emerson. 
Wznosi on w New-Yorku na rogu Brooad- 


| 
| 
puszczono w 
| 
| 
| 
| 


way i 122-ej przecznicy dom wysokości... 
270 metrów. Najwyższy ten w świecie 
gmach mieści oprócz mieszkań prywat- 
nych, wszelkiego gatunku sklepów i biur, 
szpital, kościół, przedsiębiorstwo pogrze- 
bowe, teatr, bank, towarzystwo asekura- 
cyjne itd, Jest to raczej już nie dom, lecz 
wielotysięczne miasto, wzniesione kosz- 
tem czternastu miljonów dolarów. Zorga- 
nizowany on jest na zasadach samowy- 
starczalności w granicach przeciętnych 
potrzeb człowieka od chwili jego naro- 
dzin aż do samego zgonu. Od wzorowo 
urządzonego żłóbka dla niemowląt aż do 
obszernego garażu, w którym mieszczą 
się automobiłowe karawany. Od piwnic, 
przemienionych w olbrzymie chłodnie aż 
do dachów — ogrodów, przeznaczonych 
na słoneczne kąpiele — jakaż skala tem- 
peratury, jakaż różnorodność pejzażu. 


Przestronne lokale misji protestanc- 
kiej odwiedziane są przez wszystkie naro. 
dowości, przez wszystkie szczepy, przez 
wszystkie rasy — w tym gmachu spoty- 
kają się ludy całego świata. 


To nowożytne Speculum Majus 
Zwierciadło życia ludkiego, w którem 
wiernie odbija się synteza współczesnej 
kultury, jest architektoniczną encyklope- 
dją XX-ego wieku. 


ZE 


Arcydzieło słynnej wytwórniFirst-Natio nal-Pictures w Naw-Jorku 


Dziewczynaz ZakazanejDzielnicy” 


Sensacyjny dramat życiowy w Śriu aktach. 


[A 


4 wą wa Gi 4 - 
UWZE t 


Wejście Zł. 1.—, dla dzieci 


f uiłodzieży szkolnej — 50 groszy, 


„Zakazana Dzielnica“ w Singapore--to miejsce banicji „kobiet z przeszłością“, to dzielnica 
wyrzutków społeczeństwa, to połać za miastem, dokąd zostają zesłane kobiety zbyt swawolne 
i lekkomyślne. a czasem kobiety niewinne i uczciwe. „Załazana Dzielnica'*— to piekło na ziemi. 


Doris Kenyon uz Lloyd Hughes 


PONADTO: 


Ostatnie dni bawi w Łodzi 


ul. Moniuszki 1. Tel, 48-49 


wystawę, 


wystawie otrzymać można w wielkim 
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Nr. 58 


wy 


cznica s VITA” 


lekarzy specjal.stów dla przychodzących chorych 


j przy ul. Piotrkowskiej 45. Tel. 40-44, £ 
Q Przy lecznicy laboratotjam bakterjologiczne na pj 
p) miejscu, gabińiet fizykalnej terapii, poradnia dla i 
matek, gabinet lekarsko+sdentystycźny. (4 


"m 


iLe 


à 
p 
RI 
$ 


Dr, M. Dawidowicz 
sa (sp+o. chor. płuej 


M Dr J. Itelson 


11=12, 580 = 4,50, 
cadz, filedz. 12-1 


7 (spoc przómlana ne 5.50-430, niedz, 1-2 Chofoby i 
HA Dr. H e "og Wwewnętrzhe, 


5—7 niedz 11—12 
4.30:8.50, riledz, 1-2 


$ (apec. chor. serca) 

5 „Dr. A. Urysoń 

E} (spec. chor Żółądka 
i kiezew) 


Í Dr. M Dobuiewicz | 5=6.50 


Choroby 
po be, dy aj Po chitdrgiczńć 5 
| Dr. M. Maczewski | 12—1 
9 Dr. A. Pogorzelski | 5—7 14 
e| Dr, R: Rajtler BĄ Choro 
Kurjańska kobiec 


10.50—11.50 prócz 
sob. i od 4:6 prócz 
czw.„niedź. 11—12 


5—6 codź., Wtorki 
czw isob. 12 
1.50, niedz. 11—12, 


I akuszerja 


Dr. J. Szwajcer 


H or. 1 Kapłański 


| piątki 1030-1150 | Choroby 
w z i tki 10,5 m ' oro 
* Dr. Józet Kon Kab: — 12450, dziech 


niedz. 12—1 i 
4=5 cbdż., prócz 
czw. ipiątk. 10.50 
=11.30, miedź. 1—9 
12—2.3U 

2.50—3, 5—7 codz 
niedz. 12—1 


12—1, 5—7 ceodź, 
niedz, 11—12 


1-2, 7-8 códz., 
niedz, 10= 11 


2 5u— 4,50 poniedz. 


A Dr. S, Samet- 
j Mandelsowá 


Ę Dr. EÈ. Ekkert 
Dr. W, Łagunówski 


Choroby skórne, $ 
» śneryttne 3 
| moczopłciowe. Bi 


> 
si Dr. l. Margolis 


pł 


Choróby 
fierwowe 


„A środy t piątki, 4 = ; ; 
hl Dr. A: Mazór 5.30. włópkii CZW | OROŁOW, 
sob, nedz 11—12 | Szu, gardła 


1 nosą 


10, 41% godz. 
miedz. 9= 10, 


Lek-dent: ( 550—8 codz, 
niedz, 10,15— 11.30 


fé: 2 wyko 3 { ht | 
m € X ent ; ( "e co Zoi Å P? 
% H. Halpernowa |( niedz 9=10.15 r ie yf zę: | 
IE Lek. dent, ( 11.0—2codz., w i jamy > 
4 Jakob Rotenberg |( niedz. 11350—1 ustnej, ; 
i Lek.-dent, t B8—11.50 codz, 

t F, Rozenówna | ( niedz. 1-2 


Laboratorium 


j Dr. Żurkowski bakt rici -chem PR 


G Koengen: Lampa kwarcowa (4ótsiie słońce) lampa ki 

„uitrafslońce”, solux, elektryzacja. Masaż leczniczy. yk 

Kąpiele świetlne. Szezepienie ochronne przeciw szkar: 0 

latynie. Operacje i opatrunki, Mostki, korony złote ; 
i zęby sztuczne. Wizyty na mieście. 


Lecznica czynńtid od 9 rano do 8 wieczór. 
W niedziele od 9 do 2. 9851 


Na wypłatę! 


28.11, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


| 


in’ ż ie? 
Rzzk2WIEA rg 


Wentualalnie! istotnie można 
też 


um ghszać pokoje: 


Firanki W najlepszych gatun= 


kach Ww cenie zł 2,8, 4, 5, 6, E 
710, 127i 15 za met; jak gS 
rówież odnasowahe okna. F 
Kapy, koldry pluszowe, wā- Ņ 
towe. nikowe, nbrusy białe, a 
kolórówe, ręczniki, przeście S 
radła, podpnki da kólder, E 
purpur- materacowy i wiele 


innych towarów poleca 
bean Rubaszkin 
Kilińskiego 44, tel. 57-48, 
Najwygodniejsze warunki. 


Spr N. K. 1916,25. 


Obwieszczenie 


W imieniu Rzeczypospo itej 


| 
| 


Pclskiej! 


Dnia 5 listopada 1925 r, Sąd Pokoiu 


dla spraw o lichwę woj. w Łodzi roz- 
poznawszy sprawę Gustawa Jastera. za 
mieszkałedo w Łodzi przy ul. Rzgow 
skiej Ne 


59, oskarżonego Z aft 19 cz 


L Ust z dn 2.VII 1920 r 


Watowe 1 piitsz 


postanowił: 


Dnia 29 stycznia 152% r. Sąd Okrę 
Wyrok 


złotych 


Za zdodność: 


Sekretdrz Sądu: A. sałaciiski. Fajowe 
io 


z manufaktury? 7187 
Na wypłatę! Najwygodniej- 
sze wafunki! Najtańsze ceny 


Crep-de-chine we wszystkich ko- 
lvorach; taita, mesaltińa. aksamit, 
jedweb na płaszcze. Najlepsze 


j wełniane towary: ną damskie pla- 


Szcze, kostiumy i suknie, jak rów» 
fież na męskie garñitury, pata i 


J spodnie, wiaty towar, purnur, prže- 


ścieradła, ręczniki, obrusy. Koldry 
chustiei, Sweatry 
Wielki wybór firanek. 


jj Gotowa dańsku i męska Dilizua 


Punezochy, Skarpetki | duża tn- 
nych tawarów. Poleca 


| LEON RUBASZKIN 
d 


Kilińskie.o nr 44% Tel. nr. 36-48, 


Gustawa |astera skazać na 50 złotych 
grzywny z zamianą w rąażie nieściącal: 
ności na 7 dni aresztu | na zapłacenie 
pięciu złotych onlat sądówych, 


dowy w Łodzi Wydzia! Karny Odwo- 
tawczy postanowił 

Sądu Poókolu dla spraw o 
lichwę woj w Łodzi z dnia 5.X1 192) r. 
Co do kary zhteńić i skażać Gustawa 
Jastera na sto 110.) 
z zamianą w rdzie nieściążalności na 2 
tygodtie aresztu orAaŁ nA zapłacenie 
piętnastu (15) złotych opłat sądowych 
za dwie instancje 


grzywny 


d Czy Fani m szka sama? 


Í A może Paar coś potrzebuje 


è a 
Dom Dziecięcy 
prowadzony systemem MONTESSORI pod kie- 
rownictwem W, Rapłanówny Absolweniki Co 


Wólczańska Nr. 23, 
1051—1 


legium zawodowego w Paryżu. 
Gimnazjum. 


Kursa naukowe „Wiedza“ | lombari kkcyjw. 


: pod os>bistem Aata, ; Licytacja. 
Prótesora Bogusława Butrymowicza i 
fraków, ul. Studencka b. 14 | pojszowskie Ake, 
PRZYJMUJĄ WPISY NA DRUGIE życzkowe na za- 
PÓŁROCZE SZKOLNE 925,26, staw ruchomości, 
Hursa obejmująs Oddz. Łódzki, Za 
1) Kursa maturyczne, gimhazjdm kla- | cyqdnia 51, zawia- 
syczne, buuianistyczne, neohumanisty- | damia, że 101 1 
czne i matematyczno-przyrodnicze 1 | marca 19.6 r. sprze 
roczne i 2 letnie. dawane będą przez 
2) Kurs niższej szkoły średniej w zá- licytację zastawy, 
kresie 4-ch klas. oznaczone iowó 
5) Kurs seminarjtim ńauczycielskiego | dami od N7408 do 
jednoroczny i dwuletni. Ni 24000 o ile nie 
__ 4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny | zostana opłacone 
i półroczny. : od nich procenty 
5) Analogiczne kursa pisemnć WSży- | go 5 marca 1926 r. 
stkich typów zapomocą świeżo przez | pg tym terminie za- 
fachowych protesorów opracowanych stawcy dopłacą ko- 
skryptów, wskazówek i prodramów na sz(a probierni pań: 
uki, polączone zostały z Kursami žblo- | styowej za cecho- 


rowemi w Krakowie i prowadzone Są | Wanie prób. Pro- 
przez uczących na powyższych kursach | cent należy już 
protesorów szkól średnich równolegle | wpiącać. Wykaz 


z normalnym tokiem nauki tychże 


Kursów. 
na kursach WIEDZA" udzielają na 


WM jest ogloszony 
w „Kurjerze ŁÓódz= 
kim zd 25 .miegu 


uk tylku najwybitniejsze siły tachuwe | qy_gy, 1 O6-1 
gimnazjów krakowskich od 5 do 6 g0- | umzazecmnamezzm 
dzin dziennie. 

Spis grona profesorów do przejrze Lekarz-Jeniysla 
nia w sekretariacie Wszelkie potrze HAAJ , 
bne podręczniki dó dyspozycji uczniów k PUISSA. OWA 
(en.:c;y, 

Dla wojskowych i inwalidów opust 
25 procent, — Wszelkich iniormacji Zielona 9. 
udziela się bezpłatnie, 567—20 Przyjmuje od 4 

do 7 w. 1128-1 
Kupim Dr. med, 
p T 
somochód towarowy | T. FUCHS 
si Ì 7 
E E POENA SIGE Choroby wewnetrzne 
w zupełnie dobrym stanie i z udowod- Pezytm 3 oi 
mieniem nieznacznego zużycia benżyny, | "7% 3% — > pp-| 
Oterty uęrasza Się złożyć w Adm, | Narutowicza 9. 
„Głsu Poolskiego* pod lit, „A, E 36% 1039—1 


English for all 


metodą Berbtza: 
tylko zł, 7.50. 


Ii 


BYŁY instruktor 


Szkoły Berlifza w Zondywe 
udziela lekcji angielskiego w małych 
grupach (nie więcej jak 5—6 osób). 
Kursy rozpoczynają się 1-gó marca. 


Opłata miesięczna Zł, 10,— 


Piotrkowska 145, 


tront, ll piętro. 


l Zapisy codz. 
Ww Gimnazjum, Wólczańska :5. 
Lingwistka R, Berman-S ngerowa 


Dr. met, 


M. GLAZER 


ul. Zielona 6. 
Chor. stórne 
i wenerycźne. 
Przy. od 8—10 
12-32] od 7 -R w. 
952— | 


Za25zł. 


można się nauczyć 
kroju i szycia, mo- 
nelowania  pfak= 
tvcznie i teare 
tycznie tylko zre 
dukowdne pracow 
nice Tò wszystko 
w przeciągu jed- 
nego moeSiąca u 
znanej nadttczyciel- 
ki króju r szycia 
F, Grynblat. Pań- 
ska 9 m. 55 Za 
pisy od g. Ill! 
od 5—7, 701 1 


Dr. med. 


M. Banasz; 


Moniuszki 11 
Tel. 9 88 
UROLOG 
51 5—4. W vö pół. 
Choroby ńerek,pę- 
cherzy i dróg mó= 
czopłciowych. 98+: 


Dr. med. 


L.Datyńer 


Charoby nerek. pę-. 
chęrza i dróg mo 
czowych. 
od 1—2 


Piramowicza 11. 
dawn. Uldrńskan 


Tel. 45-95. 
9 2-5 


Gawieszczenie 


Komornik przy 
Sadżie Oxręcow, 
w Łodżi, józef To 
maszewski, zam. 
przy ul. Zachode 
niej 66, obwieęszcza 
że w dn 10 marca 
19%6 r od 8 ej 


zrana, w Łodzi, 
przy a. Pomór: 
skiej 93, odbędzie 


się sprzedaż przez 
ubliczną licytację 
ruchomości, skła* 
dających się zod 
padsków weini 
njch, należących 
do rmy „bŁairou 
i Lnuuleaberg, o 
szatuwanńych na 
YÄ zł. 
Łódź, d. 17 lu 
tegu 1926 r 
Komurnik: 
J. Tomaszewski 


Dr med., 


F Skusiewitz 


ul. Andrzeja Ji 

Te,eton Ś 43 
Cioroby skórne i 

weneryczne 


"godz. przyjęć od 


Zapisy codziennie od il rano do 8 w 


_ 4 
Wszyscy mogą się uczyć!| 
ANGIELSKIEGO) 1 FRANCUSKIEGO 
Qpiata miesięczna 
od 5—58 


978—4 


Jarskie ob ady I kolace 


s Piotrkowska Nr. 114 :: 


Polskie Zrzeszenie Jaroszów. 


j 
j 


- 7, 


CENE 


W 


z dostawą do mieszkań. Gwaran: 
towany gatunek i waga, 


Punktualna dostawa. 


JAN KORAL 


ul, Kolejna X% 2 (róg Sienkiewicza) 
Telefon 45 51. 541-4 


w plombkowanych warzach | 


TM 
A | przymi, e- w lecz 
nicy 


i 


ydó ll 1 utd 5 
do 7 i pół Fanie 
od 5 do 7 wiecz. 


8G] —ä5 
SOEI E DE E 
Dr. Marja 


g s A 
£ Oii üf w5 
6 BIKE j 
LOW USU URE 
Choroby skórne, 
weńeryczne 1 mo 
czopłći owe 
ikobiety 1 dzieci) 
Cegielniana 6 
rei. 4-43, 
Przyjmuje od 11 12 
1 od 4—6 w. w 
Lecznicy Sanitas, 
11—1,6=G Gu$s 
Pe TIE AIETEEEON ZB TL Zi ENYA 


Dr. mod. 


ha KaTQOIS 
spec. Ehor. oczu 


„VIIA", od 
14—1 i od 5—7 w 
w miedz, 11—12. 


Tu —| 


UP. med, 


Leligsonowa 


 |Akuszerja, Choro- 


by kabiece i we 


f | neryczne (Kobiet). 


Usuw włosów na 
twarży elektrolizą. 
ul. 6-go Sierpnia |. 
| Przyj. 1-4, nieza- 
rmiożnym ustępstwo 
1042- 


OBWIESZCZENIE. 


W celu uzyskania funduszu dla gruntownej przebudowy nawierza 


chmi dróg wojewódzkich na zasadzie rozporządzenia Ministerstwa Ros 
bót Publicznych z dnia 31 grudnia 1925 roku L; dz, XI-3391 — na 
wszystkich drogach wojewódzkich powiatu Łódzkiego (Tomaszowa 
ska, Brzezińska, Aleksandrowska i Kontantynowska) dnia 1-gó 
marca r, b. rozpocznie ię pobieranie opłat rogatkowych w następują+ 
cej wysokości: 


1) od woztt jedńokónnego — zł. 0,50 
2) od wozu parokonnego = zł 1,00 
3) od wozu ćiężarowegó = gł 150 
4) od samochodu osobowego — zł. 1.00 
5) od samochodu ciężarowego 

lub autobitsu — zł 300 


Opłacającym rośatkowe będą dotęczańe specjalne, stemplowane 
przez wydział powiatowy kwity 
" Właściciele pojażdów mogą nabywać u dozorców kwity abonaa 
mentowe na większą ilość przejazdów. 

Podwody wojskowe i pojazdy, należące do instytucji rządowych, 
lub wiozące fuńkcjonarjuszów rządowych lub samorządowych pówias 
tu Łódzkiego przy wykónywaniu obowiązków służbowych, są wolne 
od opłat, 6 ile okażą specjalńe zaświadczenia. 

Wszyscy mieszkańcy powiatu Łódzkiego będą zwalniani od opłat 
rogatkowych, 6 ile będą mieć na tabliczkach u wozów specjalna 
znaczki i legitymacje, które mogą nabyć w swójej gminie lub magie 
stracie, 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego, 
Starosta (—) A. Remiszewsld: 


„Kierownik Zarządu Drogowego 
Inżynier (—) J. Wasilewski. 


Łódź, dnia 27 lutego 1926 roku. 


OGŁOSZENIE. 


V Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Ładzi Bö- 
daje niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pókrycie zaległych po 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje w dniu 5 mareg 
1926 rokù między godź. 10 rano, a 4 pó poł. rtchomości, zajętych w 
niżej wyszczególnionych dłużników: 

i Becher Józef, Pófmorska 25, ritrhomości 

2. M, L. Brisk, Narutowicza 42, 10 szt. tówariu 

3. Bialek A, M, Piotrkowska 18, ruchomości 

4. „Cżary” Kind - Teatr, Cegielniana 34, Hichotnośel 
5. Choroszcz Chemja, Piotrkowska 42, 10 szt. towata 


6, Cukierman Abram, Piotrkowska 66, ruchoniości 
7. Epelbaum H., Cegielniana 39, 3 worki cukru i ruchomości 
8. Eizner Abram Dawid, Narutowicza 24, 100 paczek przędzy 
i kasa ogniotrwała 
9. Finkelsżtajn Leon, Przejazd 20, pianino 
10. Gerson Pa Piotrkowska 50, 20 szt. towafl i 
11. Herszenberg i Goldberg H., Cegielniana 49, ruchomośii 
12. Herszenberg Szymon, Cegielniana 43, ruchomości |. 
13, Harkawi z firmy „Harkawi, Korbman i S-ka", Kilińskiegu 
0, 04 szt. towaru i ruchomości 
14, Krajcman Abram Ia, Cegielniana 49, 10 szt. towaru 
15. Krotoszyński Zygmunt, Południowa 65, ruchomości 
16, Kaczmarek M, Cegielniana 43, ruchomości 
17, Kuczyński Icek, Piotrkowska 26, 20 garniturów męskich 
18. Lichtensztajn i Rozeń, Nowomiejska 20, 70 szt. towaru 
19. Margulies i Manela, Piotrkowska 44, 100 paczek tornieru 
20. Markusleld W,, Cegielniana 114, ruchomości 
21. Moszkowiez i Rajchman, Piotrkowska 36, 260 szt, towaru 
22. Mandel B<cia M. i W., Kilińskiego 77, ruchomości 
23. Restel Gustaw, Piotrkowska 84, 10 szt. towaru 
24. Rozenblat S., Piotrkowska 46, 5.000 klg, żelaza 
25. Segał Eljasz, Cegielniana 65, ruchomości 
26. Sieradzki Pfnkus, Sienkiewicza 9, 30 szt. tow, i meble 
27. Sacharow Fiszel, Narutowicza 36, żuchómości 
28. Taub Mordka Mendel, Cegielniana 57, ruchomości 
29. Tempelhof i Bornsztajn. Cegielniana 59, 30 tuzinów ręcznie 
ków i 50 szali pół'edwabnych 
30. Wroński Sz, Piotrkowska 8, ruchomości 
Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży a wymłenie 


nych dłużnikówsna miejscu licytacji. 


Kierownik Urzędn (=) W. SOBIERAJ. 
tia rzsmyg 


Svpialki, jadalnie, gabinety, 
dziecinne, urzadzenia kū- 
chenne oraz pojedyńcze 
cześci: etomany, lustra, 
szafy, łóżka 1 t. prems 


BLE 


Sde » 


975—1 
AM polecają ma warunKach najdogodniajszych 
BR 


ARKOWICZ í NASIELSKI «ox 


ly 


adr iyd PIOTRKOWSKĄ 
Dr. mod. ARIN yii F Dr. məd 


į, abrowskil mawrot BR 7. 
Choroszy a Saus | Choroby skórne i | Choroby skórne í 


ass i gar | waneryczne weneryczne 
| Leczenie Reñtyenem | przyjmuje codzien 


H Szumacher 


J. Polakow 


Choroby dzieci 


l. 


przyjmuje w lecz- Honstantynewe 
mcy.VITA",Piotr | kwarcową lampą [nie od 5—7 i pół ska 37a, tel.39-75 
kowska 45, od © przyjm. od 10—i |20 pal, wniedzie: 
9—10 i 0d 7—8 5=/ le i święta odll —1 cy od gów 
08)-1 t v o 

| í Benedykta), l'el. 

Charzktwe | Dypiomowana |4,-02. 2850 
8 


lczerka Mkuszar= 
ka-masażystka 


n Michata 64 


Przyjmuje od 10-12 
i 4—6. 


Światowej sławy psy- 
chografoleg  Szylier 

S<kolńik opowie Ci kim 
jesteń k m być wożeszł 
Nadaślij charakter pia. 
ma swój lub zajatereso 
wanej osoby, #akomu- 
niknj: imie, rok, mis- 
sian uro 'zenia. Oiray- 
mawa szozegółosą AnA* | 
lizę charakteru, okres- 


Potrzebni są 


CHŁOPCY 


do sprzedaży gażet. Zgłaszać się: 
Moniuszki 11 m, 29, | Aleja Kościuszki 41. 880. —8 


) 
«5 


lania zalet. Wad, zdol vUgi-o 
ności, przeznaczenie. k - 
Analizą wysyłam po m- 

trzymaniu ś 0- Różne 


sobiście orzętmują 12-7 - i REPREZENTACJE 
niejazych osób ~tolioy 
Piękna 26-12 403-1 | do wynajęcia. Wia- |lopotskę pol. biuro reprez. Łask zgło- 


Protókuły, odezwy, po. f 
dziękuwania zalew." MIRAZ MA 

KBA api LGP h domów przemysłow.-handl 

a l p kę MI d (Ai pòważnyč 1 D y A 

mom, Bzęderzziolnik TARE WA ta! li kraj. i zagr, poszukuje na Lwów } Ma- 

„ domość: Lipowa 78 | szenia pod „Lwów* do adu. „Uiłosw 

7 &o—i 1085—t 


Polskiego“, 


12 


lekarzy specjalistów 


nerwowe iu- Dr, Bronisław 


i sob. 6-7 Sprzedaż we ir oc k jazz Erbe BO e, 
”» ; s UWAGA: Ządać tylko z CZERWONYM PODPISEM „A. B . A ahe 
nosa, gardła ) Dr. Helman 3-4, niedz. 1-2 i marką ochronną—trójkąt zo staty wem. e 
i uszu -) Dr. Rabinowicz „12-2, niedz. Poza! | RP Wystrzegać się LA raer AAG „We: Lwiedzajcie WSZYSCY me ] 
Dr. Falk 3-4, śr. i sob, 2, soma . , P- P. i 
skórne iwe) - niedz. 9-10 „Najtańsze źródło U 
neryczne ) Dr. Sonnenberg , #3 AC. t pais SES F (od najskromniejszych do najwykwintniejszych) 
-8,  1I- Ogrodowa 10. Ogrodowa 10. $l.snine: l = nh — 
oczne Dr. Krausz „10*/e-t2, (niedz. Osr. > KLINIK A ira e ! JKUENIE$I00E Kowawiej o NA GÓTNY BIEŃ Rzgawskić) 2 * 
„24  ( 10-:11"/2 Położniczo-Ginekologiszna Chirurgiczna :|Ceny znacznie zniżone! —  Najdododniejsze warunki. — 
Rentgen. Dr. Keilson Anal. lekarskie Pr. M Kocen RE era rę dodą BE med Micha Hantot — Długoletnia gwarancja! — 
r A ci = > ra Aur,ans ; LE" H 
cj Sos Hrżodiwi SEKS OWIYNIAĆ ęcć Dr. med, |uijnsz Baum iina ia F. Nasieiski, Rzgowska 2, 
åwietiania (Lampa kwarcowa). Renigenograf a AMBULATOR J UM 
i zabiegi lekarskie. A > > : - są A k ; 
z ; E Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 10.50—11.30 Zarząd Gimnazjum Eugenji Krygierowej w Łodzi 
pe ra aana dh 2 nra DE, Dr. med Szarlota Eigerowa „ » 1.50 — 250 (Piotrkowska 157) podaje do wiadomości, że przy 
Dr. med Juljusz Baum . „ JĄ gimnazjum w pie wszych dniach marca zostają otwarte 
=" "== a Poród normalny. pod obserwacją lekarską i 10-dniowy pobyt na klasie PiKursy Gimnazjalne pod kierownictwem dyrektora 
KPE gett 0034 Rade „JĘKI ARCI mega |Kutyłowskiego — Sokoła. 
pa FA LTA n VOE ; NET y =- i 
ROMUNIKAT. Wykładać bedą 
. . 4 P > 
Rozporzą”zenierm Magistratu z dnia 23 lutego P > + nauczyciele szkół średnich 
f. b. wszyscy właściciele nieruchomości m. Łodzi rzy eCZzmicy 3 ( h . cze , 
obowiązani są do składania w przeciągu 2 ty- s Kurs Klasy 3, 4, 5, 6 i 7 trwa 5 miesięcy, klasy 
godni deklaracji do wymiaru podatku od nieru- ul. PIOTRKOWSKA 45, tel. 47-44 waz ra WR i. EM s pg 
chomości za pośrednictwem Stowarzyszeń. czynna jest poradnia dla mateK pod kierunkiem D-rów ZY zyj Roln SĄ ` UA Gd S 
„Wydawanie deklaracji, jak również wszelkich wy-|| Samet-Mandelsowej, Józefa Kona i Kapłańskiego, przyįmu- Ez fi gr j 
at wizieł > do l-ej w południe i od 7 do 9 wieczorem, W naj 
jaśnień udziela i € iaca niemowięta pod stałą opiekę lekarską. bliższą niedzielę od 12 do 2. 1064—1 
[l-gie stow. Właśc cell Nieraehomości Godziny przyjęć: codziennie od godz. 10.30—12 i od 3—6. > 
1055—2 m. Łodzi, PiotrkowsXa 46. Piz Zarząd Kursów, 


Ogłoszenia drvone licza się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogloszenie 50 groszy. 


NAUKA i WYCHOWANIE 
LECONS DE FRANCAIS 


practique litterature. Piotrkowska 86, 


theorie, 
p 735 —20-n 


m. 7 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji I literatury udziela rutynowany nau- 
czyciel, Nowo-Cerieluianą nr. 12, m. 4 od 3 — 5. 
1062—2-n 


KURSY 
techno-dentystyczne, znane w Łodzi i kraju, b. 
lektora zębołecznictwa, od marca znów czynne. 
Szczegóły: Traugutta (Krótka) 5, prawa oficyna 
1 piętro 1030-3-0 


MiSS MARY GIRES ENGLISH FRENCH 
u GERMAN LESSONS 
Acceptes'also groupes. Traugutta 2, I fr. 1049—1-a 


MATURZYSTKA 


udziela lekcji, oraz korepetyci. Ceny bardzo 
przystępne, Kilińskiego 63, m. 14. 1101-1-n 
SPRZEDAZ i KUPNO 


A, MEBLE 
sypialnie, stołowe pojedyncze i całe komplety. 
Gwarancja kilkuletnia. Odświeżanie. zamiany. Sto- 
larnia. Lubelska 6 przy Napiórkowskiezo 1110-1-K 


DO SPRZEDANIA 
samochód 6-osobowy Ehenard-Walker 35 HP. — 
Oferty sub S. 900 do admin. „Głosu*.  1014-3-k 


KREDENS, 
stół. krzesła, łóżka, otomanę, szafy, biurko sprze- 
dam tanio, Radwańska 17, m. 3, 1065—3-% 


BULDOGI 
francuskie 6-tygodnicwe, czysto rasowe, sztuka 
150 złotych do sprzedania. Wiadomość: Piótrko x= 
ska 103, m. 25 od 11 do 2. 1025-3-k 


SPRZEDAM 

samochód 6-osobowy, otwarty, marki Talbott, 
20x30 Hi, P. po generalnym remoncie. prawie jak 
nowy. Wiadomość ewentualnie: ul. Aleksand! ow. 
ska nr. 80. skład win. 1079—3-k 


BILARD 


krogielkowy tanio do sprzedania, wiadomość: 
Piotrkowska 92, Mleczarnia udziałowa. 1075—2-k 


SPRZEDAM 
tremo, szatę, otomanę. stół, krzesła. Piotrkowska 
189-9. 1091-3-k 


BRAZ EREDE LAA S LAER EAA i TEND TA. 
Redaktor i wydawca: Mearnati Sachs. 


przy ul. Nowomiejskiej 3, (Wschodnia 13) tel. 37-76 


„ sob. 101/2-1 11/ewtor. 
„ i piat. 11/e-21/e, środy 


SPRZEDAM 


tanio kredens, stól. szafę, komodę, lustro, leżankę, 
etażerkę. fotele. Glówna 55. m. 46. prawa ZLE 
1104-1- 


LOKALE, MIESZKANIA 
WYNAJMĘ 


pokój umeblowany dla samotnego pana. Piotrk. 

1764 m. 42. 1056—3-m 
DWA POKOJE 

z kuchnią i wygodami, ładne, sioneczne natych- 

miast poszukiwane. Odstępne, ewent. komorne 


| gotówką efekt. dolarowy. Oferty do „Głosu* pod 


Efekt. dolarowy”. 1017-2-m 


PEP Z m wa 


, POKÓJ 
z wszelkiemi wygodami wynajinę. 
mieszkanie Rabinowicza 


POKÓJ 


frontowy, dwuokienny. strona słoneczna z ume- 
hlowaniem, wejście nie krępujące do wynajęcia. 
Nawrot 34. II p.. front. Dr. str, 10850— 1-m 


POKÓJ 
obszerny, umeblowany lub nie, wygody. elek- 
trvczność. odnaimę iednemu lub dwwm panom. 
ew. małżeństwu. Cegielniana 71, lewa oficyna. 
UI piętro—prawa 1051—1-m 


Andrzeja 46, 
1052—1-m 


POKÓJ 
frontowy do wynajecia (izr.) Nowo-Tarzowa 7. 
m, 8 od 10 do 4 i od 8 wieczorem. 1107-1-m 


DO WYNAJĘCIA 


pokój umeblowany z utrzymaniem lub bez. Naru- 


wicza 56. m. 33. 1115-1m 
FRONTOWY POKÓJ 
w śródmieściu do wynajęcia ul. Kilińskiego Nr. 49, 
m. 4 1100-1-n1 
POKÓJ 


bardzo duży lh dwa mniejsze z absolutnie nie- 
krenuiacem wejściem (bez mebli) na 3—4 miesiace 
ewentualnie dumy potól z kuchnia. wyzodami na 
stałe od zaraz poszukiwany. Czyńtsz za cały czes 
z zóry. gwarancia opróżnienia w terminie. Od- 
stepne eotówką. Oferty pod „Bardzo pilne" do 
adm. „Gtosu“. 1088-1-m 


DONIESIENIA ROZMAITE 


A! PANI 
dzisfei bez koszulki... Wżietki 
męskiej bielizny . pcńczoch 
Pracyiacym na raty. Leon Rubaszkin, KiF feriero 
Nr. 44. 1121-1-d 


wybór damskiej I 


ZN, — ULUS PUTSKI — 1720 r, 


Do Sławarzyszonych Towarz. Kredyłowejo 
m. bodzi! 


Na skutek rozporzadzenia P Ministra Skarbu za pośrednictwem 


mysłowe Frenkel g. 121/2>—17/2 p. Komisarza Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, władze Towarzystwa 
» Dr. Klazenberq g. 11-12 wt. czw. isob. i (e do wystawienie na Subhasis nieruchomości stowarzyszo 
i ki- nych, zalegających w opiacie ra 
achsT e DP. Aleksander 1 4 Pon'eważ pierwsza lista wystawionych na sprzedaż domów ogło- 
s Marosz I lx i szona będzie we wtorek dnia 2 marca b, r, zarząd Stowarzyszenia 
wewnętrzne Dr. Giblański g. 9-11, niedz. 10-11 uważa za Swój obowiazek zwrócić uwagę członków na konsekwencje, 
A Dr. Kae „117/e-1!/e, niedz.11-12 modące wyniknąć z przymusowej aprzedaży i z tego powodu wzywa do 
. Dr. boevy » 3-5, niedz. 1-2 wplaty rat, najpóźniej do poniedziału dn 1 marca r. b. 
„» Dr. Kon Henryk „6-8, miedz. 12-1 Zarząd I-go Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
dzieci Mr. Sołowiejczyk Ark. » 8*/2-9 le, ZE 19.0 1086— 1 i m. Łodz, Piotrkowska 46. 
» z 
„ Dr. Maślanka „ 9'/2-10*/s ( niedz. ES 
„ 112-22  (10'/e-12 
» Dr. Prechner _ „5-6'/2, niedz. 9-10!/2 > 
chirurgiczne Dr. Roldman „ 3'/2-4*/2, wtorki, śr., Zamiast TRANU 
piątki i sob. 9-10, niedz. 9-10 poleca się Zna 
A Dr. Perlis „11-12 6-7/2 ny i od lat wielu 
„niedz. 11-1 JĄ zalecany przez 
kobiece Dr. Aronson „12-1, niedz. 12-1f/] WPP. Lekarzy 
z Dr. Eigerowa „pon, środ. czwartki, 


Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyj- 
mowany, stosuje się przy anem i, ogólnem wyczerpaniu, 
gielskiej 


a — mm w A m o, 
z A z m 


skarpetek. krawaty. | 


iii aa 


W drukarni „Głosu Poisiiegs 


Magistra 


A. Bukowskiego 


chorob e an- 


OGŁOSZENIA DROBN 


CHOROBY SERCA, 


f 


„Złagiery dla Wszystkie 
© Berta CRAWFORD 

> Waleria Dobosz=Markowska 
Janina KOZŁOWSKA 
Halina SŁAWINSKA 
Ludwik SEMPOLINSKI 


W programie: 


I sze przedstawienie o godz. 7.15 wiecz. 


Bilery w cenie od t zł. do 5 zł. w kasie 
kilharmon'i 


= 2 tyg" 


f 


nerwów, przewodu pokarmowego, cukrzyca, ast- ; 


ma Lecznica „Salus', Kraków, Szujskiego. 
655—15-d 


NAJLEPSZE MASZYNY 
do szycia „Biirgera** na raty. Części i reperacie 
Piotrkowska 82, w podwórzu. 1084—1-i 


KOMPLETY NAUCZANIA BATIKU, 
haftu, koronkarstwa 1 wszelkich Innych robót 
recznych. Zapisy do 6 po pol. w pracowni arty- 
stycznej, Karola 8 m. 6. 1074—2-1 


D-ra GLETILER'A, BAD SCHLAG 


Pensjonat nad Izerą w bardzo górzystej miejsco- ; 


wości dla młodych dziewcząt z lepszych rodzin. 
Pięrwszorzędne reierencje. Prospekty za uprzed- 
niem nadesłaniein znaczka pocztowego na odpo- 
wiedź, 1076—3-4 


I*TFRESY HANDLOWE 
SKLEP 


z mieszkaniem do odstąpienia. Wólczańska 222, 
m. 1. 1045—5-h 


ZAGURIOWE DOKUKENTY 
BIRNBAUM MIRLA 


zgubiła tymczasowy dowód osobisty, wydany w 
Opocznie, oraz akt ślubny. 1061—2-z 


ALEKSANDER WAGNER 


zgubił świadoctwo handlowe, oraz inne dokumen- 
ty. Wółczańska 120. 1046—1-z 


WŁADYSŁAW WIECZOREK 


zazub'ła paszport niemiecki, wydany z gminy No- 
we Choiny 1090-2-z 


GIEŁDA PRACY 
PIERWSZORZĘDNY 
krawiec męski przyjmuje różne obstalunkt, z 
własnego materiału, wykonywa solidnie z nal- 
lepszymi dodatkami, Letnie palta po 100 zł. Gar- 
nitury po 120 zł. Q. Rewizorski, Piotrkowska nr. 


18. Proszę się przekonać. 1070—2 
MANICURE 
Cegielniana 19, front. parter, cena zredukowana 
1083—1 
POSZUKIWANY 
zatrudniony już (nie bezrobotny) szofer na gô- 
dziny od wpółdodwunostej do wsółdopiato. Wiz: 
domość: lecznica „Vita”, Piotrkowska 45 od 3 
da 4 1063—7 
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Piotrkowska 86. 


| 


i 


ae OE R 000 a a 


i szycie, 


PE 


PE 


B=: 


FEELIN SHE SA 


a, 


ALA FI 


LHARMONIJI* 


Dziś po raz ostatni 


Udział biora: 
=wialowej : ławy spiewaczka koloraturowa 
Primadonna opererk! warszawskiej 
Wodewilistka operetki warszawskiej 


Primabailerina opery roznańskiej 


Artysta operetki Warszawskiej 


Najnowszy repertuar teatrów 
„Perskiego Oka“ i „Qui Pro Quo“ 


a 2 Gie o godz, 9,15 wiecz. 


71-1 Bi 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 

bez względu na ilość wyrazów 

kosztują 15 groszy, dla arka s 
1 zł. 50 groszy. 


WYUCZAM 
dywanów perskich i kilitnów. Zgłoszenia od 1—4, 
Karola 3 m. 12. 1078—1 


REPERUJĘ 
wszelką bieliznę starannie j niedrogo, Jak rów- 
pież przyjmuję do szycła nową bieliznę, Piotr- 
kowska 255, I oficyna, II piętro, m. 42. 


TAPICER-DEKORATOR 
przerabia materace, kozetki, klubowe garniturki, 
krole pokrowce. Zakładom firankł I dekoracje 
przyjmuje obstalunki, wykonywam prędko i soli- 
dnie, a również za miastem proszę 7 "odomić 
pocztą, Uwaga: tyśko Cegielniana Nr. 64, 1097-1 


MASZYNISTA-MECHANIK 


ubezmany gruntownie z maszynami parower, 
motorami wszelkich systemów i elektrycznością 
poszukuie pracy. Łaskawe zełoszenia do redakcii 
„Głosu* pod „Dla maszynisty. 1100-1 
yé ŁAC NŚ SI ESEE O Z 


WYCHOWAWCZYNI-FREBLANKA 
z kilkułetnią praktyka przyjmie kondycję. Zeło- 
szenia sub „H“ do adm. „Głosu”. 1106-1 


DLA MOJEJ SŁUŻĄCEJ 
przcowitej | uczciwej dziewczyny. poszukulłę po- 
sady. Umie gotować. prać. prasować ł} cercwać. 
Wynagrodzenie bardzo skromne. Wiadomość w 
„Gońcu Wieczornym“ od 3 do 5 po po 


zzz 


MŁODY CZŁOWIEK 
z Londynu udziela lekcii angielskiego. Oferty sub 
„Londyn“ do adm. „Glosu“. k 1035-1 
T O ET cy ANA TSAS: zał 
g POTRZEBNY CZELADNIK 
szewcki na wywrotki lub pasowe. Zgłaszać się 2 
P. Strz. Kan. 12. m. 7. 1095-1 


PANNA 
do dwojga dzieci (2 lata i 6 Tat) z dobremi śwta- 
dectwami może się zgłosić Konstantynowska 40, 
front, I p. m. 6, od 3 do 5. 1112-1 


KROJU, SZYCIA 
ł modelowania wvicza pracowma ubiorów datn- 
skich 1 dziecinnych, oraz bieliźniarstwa, haftu f 
flet. Uczennice praktykuia na materiale i malą 
możność uszvcia sobie kilku sztuk. s 
Pańska 75. m. 52. oficyna, parter, M-gie A 


„GM 


OSOBA INTELIGENTNA, 

gospodarstwo domowe. oraz wszelkie 
przyjmie posade gospodyni ù samotne- 
go(ej) lub wdowca. może być z dziećmi, tu lub 
na wyjazd, Łaskawe oferty pod „A. B.“ do ad- 
ministracji „Głosu? 999—$ 


zħajaca 
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ięedaxtor odoowiedziałny: Władysław Masakit, 


